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Ameryce grozi strajk powszechny
Prez. Truman odrzucił propozycje partii republikańskiej

Warszawa (obsł. wł.). W czwartek wieczo­
rem w miejscowości Spitzburg w Stanach Zjed­
noczonych
zostało zabitych 2 strajkujących górników
przez komisarza kopalni. Jest to pierwszy po­
ważny incydent, który wyniki w czasie strajku 
górników. Na ogół strajk ma przebieg spokojny. 
Objął on lOO°/o robotników, a wyniki jego dają 
się już odczuwać zarówno w przemyśle stalowym, 
jak i na kolejach.

400 000 górników popiera Lewisa,
jakkolwiek oznacza to dla wielu z nich poważny 
kryzys materialny.

Największe w kraju przedsiębiorstwa stalowe 
zapowiedziały odniżenie produkcji już z końcem

Ograniczenie światła i opału
Ruch pociągów zredukowano o 2ł'%
bieżącego tygodnia oraz wygaśnięcie części wiel­
kich pieców. Centrala kolei zmniejszyła ruch 
kolejowy, zakłady przemysłu samochodowego 
ogłosiły, że

zamykają fabryki 1 zwalniają 
12 000 robotników

na skutek braku węgla. Federacyjny sąd Stanów 
Zjednoczonych wezwał przywódcę górników Le­
wisa do stawienia się w poniedziałek przed try­
bunałem w Waszyngtonie.

Pierwsze następstwa strajku
Waszyngton (PAP). Na rozkaz rządu 

wszystkie gmachy urzędowe powracają do tych 
samych ograniczeń światła i opalu jak za czasów 
wojennych.

Waszyngton (API)- Amerykański depar­
tament wojny zmobilizował Hczne oddziały dla 
utworzenia ochrony dla tych górników, którzy 
chcieiiby złamać strajk, pomimo rozkazu Johna 
Lewisa.

Partia republikańska przeciw 
górnikom

Warszawa (obsł. wij. Senatorowie partii 
republikańskiej zażądali od prezydenta Trumana 
zwołania nadzwyczajnej sesji Kongresu celem 
przeprowadzenia ustawy przeciw strajkującym 
górnikom. Prezydent Truman odrzucił tę propo­
zycję. Przywódca górników Lewis zachowuje cał­
kowite milczenie. Walczy on o podpisanie umo­
wy, według której górnicy mieliby pracować tylko 
40 godzin tygodniowo za tę samą plącę, jaką

otrzymują obecnie. Lewis domaga się również 
powiększenia opłat od produkcji na rzecz fun­

duszu pomocy dla gór”” -'’' - 5 na 10 centów 
od tony.

Kroki prawne piicwn r,vn.sowi
Nowy Jork (obsł. wł.). W Stanach Zjedno­

czonych podjęte zostały kroki prawne pTzeciw 
prezesowi Związku górników Lewisowi za zlekce­
ważenie nakazu sądowego.

CIO potępia stanowisko rzędu
NowyJork (API). Kongres Organizacji Prze­

mysłowej (CIO — Amerykańskie Związki Zawodo­
we) potępił stanowisko zajęte przez rząd Stanów 
Zjednoczonych wobec Johna Lewisa, przewodni­
czącego związku zawodowego górników. W je­
dnomyślnie przyjętej przez CIO rezolucji stwier­
dza się, że demokracja amerykańska nie może 
tolerować, by usiłowano zmierzać do na­

rzucenia niewolnictwa gospodarczego przy po­
mocy metod pełnych nienawiści dla klasy robo­
tniczej.

Rezerwy węgla starczę na 38 dni
Waszyngton (PAP). Sędzia federalny 

Goldsberough, który zarządził postępowanie są­
dowe przeciwko Lewisowi, odroczył w ostatniej 
chwili sesję trybunału federalnego.

Strajk sparaliżował 3300 kopalń węgla. Stany 
Zjednoczone dysponują rezerwami węgla na 38 
dni.

Zachodzi prawdopodobieństwo, że osta­
tecznie strajk obejmie wszystklęh robotni­
ków w górnictwie. Istnieje nawet groźba, 
że z górnictwa strajk przerzuci się na inne 
gaięzie życia gospodarczego i nabierze cha­
rakteru powszechnego, jeżeli Lewis zostanie 
aresztowany.

Ruch pociągów osobowych na kolejach 
amerykańskich zredukowano o 25 procent

Z obrad komisji politycznej O. N. Z.

Dalsza debatą
nad ujawnieniem wojsk sojuszniczych
Londyn (obsł. wł.). W Nowym Jorku komisja, 

polityczna Narodów Zjetfcoczonych w dalszym j 
ciągu omawiała wniosek sowiecki, dotyczący I 
ujawnienia szczegółów, co do sojuszniczych wojsk I 
i baz wojskowych na terenach za granicami kraju. ’

Pierwszym mówcą była pani Nehru, przedstawi-. 
cielka Indii,

która poparła wniosek sowiecki. 1

Indie i Francja 
poprą wniosek Mołotowa

Sprawdzian obywatelskiej dojrzałości
'(ls) Wychodzący w Katowicach „Dzien­

nik Zachodni" doniósł wczoraj, że jeden z 
obywateli miasta Katowic, właściciel piekar­
ni, a równocześnie artysta — śpiewak opero­
wy, Adam Kopciuszewski, zadeklarował jako 
pierwszy na Górnym Śląsku natychmiastową 
wpłatę 100.000,— zł na rzecz Daniny Narodo­
wej. Uczynił to nie czekając, aż dojdzie do 
niego obowiązujący wymiar daniny.

„Wydaje mi się — oświadczył ofiaro­
dawca w rozmowie z przedstawicielem re­
dakcji „Dziennika Zachodniego" — że wobec 
irytującej niekiedy, a ślepej na nasze potrze­
by antypolskiej propagandy, skierowanej 
przeciwko naszej zachodniej granicy, każdy 
czyn i każdy gest zmierzający do obrony na­
szego dzisiejszego stanu posiadania będzie 
lepszą odpowiedzią dla zagranicy, aniżeli 
najlepiej zorganizowana propagandt".

Trudno dodać cokolwiek do tych mocnych, 
męskich słów szarego człowieka pracy nie 
wahającego się ponieść każdej ofiary tam, 
gdzie instynkt głęboko pojętego patriotyzmu 
wskazuje jedyną drogę działania. Nie znaj­
dzie się też z pewnością prawdziwie polskie 
serce, w którym by słowa te nie wzbudziły 
odruchu najszlachetniejszych uczuć.

Żyjemy w okresie powojennym, niełatwym. 
Troska o chleb i rozliczne kłopoty zwykłego, 
codziennego żywota nie zawsze pozwalają 
wybiec myślą poza krąg czysto osobistych 
zainteresowań. A przecież na nich nie może­
my poprzestać. Nie wolno nam zapomnieć 
ani na chwilę o tym, że wielkie dzieło odbu­
dowy zniszczonego wbjną kraju, jakie nam 
powierzyła historia, nakłada specjalne obo­
wiązki i wymaga od nas niejednokrotnie 
■wielu poświęceń i samozaparcia.

Nie jest rzeczą popularną nakłanianie do 
ofiar i wyrzeczeń, nie wywołują też entuzja­
zmu hasła, głoszące konieczność ponoszenia 
strat materialnych. Jest cechą arcyludzką 
chęć utrzymania swego stanu posiadania i 
trudno byłoby przeczyć tej dawno stwierdzo 
uej prawdzie,

Ale silniejszy od egoistycznych jfobudek 
jest instynkt samozachowawczy narodu i ro­
zum jednostki, nakazujący jej podporządko­
wać interes osobisty sprawie stokroć waż­
niejszej i najwyższej — dobru Ojczyzny.

Dzisiaj wiemy już wszyscy, czym są dla od­
radzającego się organizmu Państwa polskiego 
Ziemie Odzyskane i ich naturalne bogactwa. 
Wrogie ręce pragnęłyby nam wydrzeć te zie­
mie i Polskę pozbawić podstawy, na której 
tak pomyślnie rozwija się jej gospodarka.

Odpowiedzią naszą na te zakusy będzie 
szlachetny wyścig ofiarności całego społe­
czeństwa polskiego, składającego dar Zie­
miom Odzyskanym i dokumentującego tym 
samym niezłomną wolę utrzymania ich na 
zawsze przy Macierzy.

W przemówieniu radiowym wygłoszonym 
ostatnio, premier Osóbka - Morawski powie­
dział: „Cały naród polski musi dać wyraz 
swojej woli utrzymania Ziem Odzyskanych 
i utwierdzenia raz na zawsze granicy polsko- 
niemieckiej wzdłuż Odry i Nisy. W ciągu 
półtora roku zrobiliśmy na Ziemiach Odzy­
skanych wiele, ale musimy zdobyć się na wy­
siłek jeszcze większy i jak najrychlej zaorać 
wszystkie odłogi i odbudować wszystkie war­
sztaty pracy, ażeby żaden wróg nie mógł 
kwestionować naszych praw do Ziem Odzy­
skanych pod pozorem nieumiejętności czy 
niemożności zagospodarowania Ziem nad 
Odrą i Nisą. Miarą tego wysiłku i zdecydo­
wanej woli utrzymania Ziem Odzyskanych 
będzie powszechna Danina Narodowa .

Mnożące się przykłady ofiarności są najlep­
szym dowodem, że są w narodzie polskim 
pierwiastki, pozwalające jednostce zdobyć się 
na abnegację własnych korzyści dla wyższe­
go dobra. I dlatego wierzymy niezachwianie 
w powodzenie Daniny Narodowej, wierzymy, 
że społeczeństwo polskie z jak najlepszym 
wysiłkiem zda i tym razem egzamin obywa­
telskiej dojrzałości.

Oświadczyła ona, że z całej dwumilionowej ar­
mii indyjskiej z okresu wojny zaledwie garstka 
pozostała w Indonezji i Persji. Wszystkie te 
oddziały zostaną jednak natychmiast wycofane.

Delegat Jugosławii powiedział: wniosek mini­
stra Bevina, który połączył kwestię wycofania 
wojsk z zagadnieniem rozbrojenia, nie jest prak­
tycznym, ponieważ opóźni prace Rady Bezpie­
czeństwa, zmierzające do zapewnienia zbiorowego 
bezpieczeństwa. , ,

Delegat Francji, Parodi, oświadczył, iż jak­
kolwiek minister Bevin zupełnie .słusznie intere­
suje się tą spTawą, to jednak

Francja poprze raczej wniosek sowie'cki, 
aniżeli brytyjski.

Minister Noel Baker, który kierował pracami 
delegacji brytyjskiej, odpowiedział delegatowi 
Francji, że propozycja Wielkiej Brytanii nie 
zmierza do usunięcia wniosku ministra Mote­

towa. Podkreśli! on jednak, że w rozumieniu 
Wielkiej Brytanii wszelkie kwestie sił wojskowych 
łączą się z organizacją sprawy rozbrojenia i dla­
tego stanowią jeden problem.

Minister Mołotow, który wygłosił trzecie prze­
mówienie podczas debaty, stanął na stanowisku, 
że

projekt jego ma niezwykle doniosłe 
znaczenie.

Uznaj'e on, że każde państwo myśli o własnym 
bezpieczeństwie i niepodległości, lecz to właśnie, 
jego zdaniem, powinno skłonić wszystkie narody 
do wspólnej akcji. Gdy na Radzie Bezpieczeń­
stwa omawiano sprawę wojsk sowieckich w Per­
sji, wyrażono wówczas pogląd uzasadnienia tej 
akcji. Dlaczego, zapytał minister Mołotow, to 
samo nie ma się odnosić do innych narodów, jak 
np.
do wojsk brytyjskich w Grecji czy wojsk 

amerykańskich w Chinach.
Mołotow wyraził zdziwienie, dlaczego Stany Zje­
dnoczone upierają się przy utrzymywaniu wojsk 
w Islandii. Jest to sprawa o międzynarodowym
znaczeniu.

Anglia powinna przyjąć inicjatywę radziecRą
Londyn (API). Liberalny dziennik „News 

Chronicie" zamieszcza artykuł wstępny, związany 
z propozycją Mołotowa o ujawnieniu i wycofa- 
niu sił zbrojnych z państw nie nieprzyjacielskich. 
Dziennik stwierdza, że

Anglia powinna z uznaniem przyjąć ten 
wniosek.

„Mimo alarmów międzynarodowych" — pisze 
„News Chronicie" —wydaje się,iiżnie jestprawdo- 
podobne, aby pokój miał być wkrótce naruszony. 
Im więcej spraw podanych będzie do informacji 
mbiicznej, tym większe będą szanse rozwiązania 
cwestii rozbrojenia."

„Mylnym jednakże byłoby twierdzenie — pisze 
dziennik — że proste wyjawnienie ilości sił woj­
skowych zbliży świat do osiągnięcia całkowitego 
bezpieczeństwa. Świat nie uwolni się od strachu 
przed wojną, póki narody nie zgodzą się na od­

danie w ręce ONZ kontroli nad energią atomową 
i liczebnością wojsk."

Delegat radziecki domaga się 
wycofania wojsk brytyjskich z Triestu

Londyn (obsł. wł.). Rada Ministrów spraw 
zagranicznych na czwartkowym wieczornym 
posiedzeniu w Nowym Jorku poczyniła znowu 
pewne postępy w kierunku załatwienia kilku 
spraw zagadnienia Triestu.

Minister Mołotow powtórzył jeszcze raz 
swe żądanie, aby wojska brytyjskie i amerykań­
skie wycofały się z Triestu do pewnego określo­
nego terminu.

Wielka Brytania i Stany Zjednoczone nie go­
dzą się jednak na określony z góry termin wy­
cofania wojsk, obawiając się rozruchów w 
Trieście.

Protekl nlworzenia min. obrony narodowej w Anglii
Londyn (obsł. wl.). W Izbie Gmin odbyła 

się druga debata nad projektem ustawy w spra­
wie utworzenia ministerstwa obrony narodowej. 
Premier A 111 e e podkreślił, że celem ustawy 
nie jest stworzenie jakiejś machiny administra­
cyjnej. Funkcje nowego ministra, którym zosta­
nie prawdopodobnie minister Aleksander, będą 
miały w pierwszym rzędzie charakter koordy­
nacyjny Minister obrony narodowej będzie od­
powiedzialny za funkcjonowanie i stosowanie 
ogólnego punktu widzenia i jednolitej polityki

odnośnie do całych sił zbrojnych Wielkiej Bry­
tanii oraz ich potrzeb.

Poseł brytyjskiej Partii Pracy Grosmann, 
który ostatnio złożył wniosek, krytykujący po­
litykę zagraniczną rządu brytyjskiego, oświad- 
czyi wczoraj, że jego posunięcie nie było kiero­
wane brakiem lojalności. Nie kierowała nim 
bynajmniej antypatia do Ameryki, czy sympatia 
do Rosji. Jego zdaniem Wielka Brytania powin­
na prowadzić politykę niezależną od dwóch 
mocarstw.

Niemcy zaczynają juz grozić
” - . , ,1 j ł .^.2 — . Dor M/ird

Berlin (ZAP). W niemieckim dzienniku 
„Der Morgen" wydawanym przez partię libe­
ralno-demokratyczną, znajdujemy protest prze­
ciwko holenderskim roszczeniom terytorialnym 
względem Niemiec. Dziennik uznaje zasadę re- 
paracyj, ale podkreśla, że porty holenderskie 
żyją w istocie z handlu niemieckiego. „Dla tego

handlu, — pisze dosłownie „Der Morgen ko­
nieczne są stosunki dobrego sąsiedztwa Zmiana 
granic stanowiłaby ciężką hipotekę dla przy- 
szlych stosunków niemiecko-holenderskich. Mo­
głoby też zdarzyć się, że powiększenie obszaru 
holenderskiego kosztem Niemiec stanie się złym 
interesem dla Niderlandów,
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Polityka Anglii w Egipcie
nie sprzyja pokojowi i bezpieczeństwu

Moskwa (API). Gazeta sowiecka „Praw­
da" zamieszcza artykuł na temat rokowań anglo- 
egipskich w sprawie rewizji traktatu. „Prawda" 
stwierdzi, że prawdziwa polityka brytyjska w 
Egipcie polega na tym, aby za wszelką cenę 
utrzymać władzę brytyjską w tym kraju. Celem 
takich dążeń będzie użycie Egiptu jako jednej 
z głównych baz wojskowych na Bliskim Wscho­
dzie. Jasne jest — pisze autor artykułu — że 
Brytyjczycy popierają wszystkimi możliwymi 
środkami najbardziej reakcyjne elementy w kra-

Dymisja gabinetu bułgarskiego
Nowy Jork (obsł. wł.). Premier bułgarski 

Georgiew wraz ze swoim gabinetem podał się 
do dymisji.

Londyn (otsł. wł.). Rozgłośnia sofijska do­
nosi, że komunistyczny przywódca bloku frontu 
ojczyźnianego, — Dymitrow, został zaproszony 
do utworzenia nowego rządu.

Oczekiwanie wizyty sowieckiej 
w Anglii

Londyn (API). Brytyjski minister stanu, 
Mac Neil, podał do wiadomości w Izbie Gmin, 
iż istnieje możliwość przybycia w niedalekiej 
przyszłości delegacji Najwyższe] Rady ZSRR do 
Anglii, Przyjazd ten będzie nosił charakter kur­
tuazyjnej wizyty. Odbędzie się to możliwie na 
początku roku przyszłego.

Minister sprawiedliwości za czasów 
Hitlera popełnił samobójstwo

Londyn (API) B. minister sprawiedliwości 
za czasów Hitlera, dr Otto Thierach popełnił sa­
mobójstwo w brytyjskim obozie dla internowa­
nych w Neumuenstern.

Thieradh jeden z fanatycznych hitlerowców 
starej gwardii oczekiwał na proces w Norymber­
dze wraz z 4-ma niemieckimi sędziami i wyż­
szymi funkcjonariuszami sądownictwa niemiec­
kiego. Sprawa jego miaia się odbyć przed Bożym 
Narodzeniem. Z chwilą objęcia urzędowania Thie­
rach skazał tylu przeciwników Hitlera na śmierć, 
że sąd któremu przewodniczył, nazwany zo6tał 
krwawym sądem.

Przewidywania Pandit Nehru
Londyn (obsł. wł.). Pandit Nehru, który 

stoi na czele rządu indyjskiego, oświadczył w 
czwartek, że celem Partii Kongresowej jest 
utworzenie niepodległej, suwerennej republiki 
indyjskiej. Do tymczasowego rządu ma przy­
stąpić 5 przedstawicieli Ligi muzułmańskiej. Je­
żeli sytuacja w Indiach nie ulegnie poprawie, to 
Indie nie są w stanie uniknąć poważnych walk 
na dużą skalę. Przywódca Partii Kongresowej 
oskarżył Wielką Brytanię o wykorzystywanie 
różnic zachodzących pomiędzy Ligą Muzułmań­
ską a Partią Kongresową.

Proces bandy P. Z. W. „Maria“

Oskarżeni wypierają się winy
Na popołudniowej sesji czwartego dnia procesu, 

jako pierwszy złożył zeznanie osk. Wietrzykow- 
ski, b. funkcjonariusz M. O. Nie przyznaje się on 
do winy, a zeznania jego stoją w sprzeczności 
z zeznaniami złożonymi podczas śledztwa.

Następny z kolei oskarżony Uss, także do 
winy nie przyznaje się, chociaż, jak sam stwier­
dza, był komendantem oddziału A. K. od 1943 r. 
W r. 1945 zostaje oskarżony przez spotkanego 
przypadkiem „Toma" Bogdanowicza zwerbowa­
ny do P. Z. W. „Maria", ale nie bierze, jak pod
kreśla, udziału w napadach. Powołuje się dalej ; szej wagi samej organizacji, jako argumentu prze- 
na swoją nienaganną, według swego mniemania, i konywującego przy werbowaniu nowych człon- 
pracę w referacie świadczeń rzeczowych gminy ' ków. Mniemanie to potwierdził osk. Rutkowski.
Pszczewo.

Zeznania osk. Haliny Jakubowskiej, którą od 
listopada 1945 r. łączył zażyły stosunek z osk. 
Downarem podkreślają podstępne metody wer­
bowania członków do organizacji, mającej jako­
by na celu obronę przed bandytami i rabusiami.

Halina Jakubowska sama kilkakrotnie przez 
nieujętych sprawców obrabowana, będąc jeszcze 
we wrześniu 1945 r. urzędniczką starostwa po­
wiatowego w Międzyrzeczu, daje się wciągnąć do 
organizacji. Udziałem jej miała być dbałość o 
ubranie i bieliznę współtowarzyszy. Jak jednak 
zeznaje, już w październiku 1945 r. po otrzyma­
niu zlecenia zachowania tajemnicy, zmienia miej­
sce pobytu, chcąc zerwać kontakt z bezpośrednim 
przełożonym organizacyjnym, Białowiejskim. Na 
n<Avym terenie poznaje Downara, który nie zdra­
dzając swej przynależności do organizacji, skło­
nił oskarżoną do współżycia z sobą.

Były funkcjonariusz M. O. Walerian Prusak, 
zwerbowany do organizacji pod pozorem zwal­
czania niemieckich band terrorystycznych, za­
przysiężony przez Plewczyńskiego wraz z współ- 
oskarżoną Bożeną Wolniewicz, do winy się nie 
przyznaje, zaprzeczając zeznaniom, złożonym w 
toku śledztwa.

Osk. Bożena Wolniewicz, sekretarka M. O., 
ogranicza swoją winę do złożenia przysięgi na 
rzecz organizacji i świadomej do niej przynależ­
ności w okresie od października 1945 r. do stycz­
nia 1946 r.

Osk. Stefan Wojtkowiak, rachmistrz Zarządu 
Miejskiego, w Trzcielu, w zeznaniach swych wy­
piera się przynależenia do nielegalnej organizacji 
stwierdzając, że nie zna wspóloskarżonych poza 
Jakubowska, poznawszy ją na gruncie służbo­
wym, Oskarżeni Rutkowski i Downar na pytanie 
Sądu potwierdzają zeznania Wojtkowiaka.

Oskarżeni Stanisław Kędzierski, inspektor 
szkolny na pow. międzyrzecki oraz Józef Fur­
manek prezes Str. Demokratycznego w Między­
rzeczu wykluczają stanowczo moment Jakiejkol­
wiek winy. Obciąża ich jedynie zeznanie złożone 
w toku śledztwa przez „Toma" Bogdanowicza,

Jach arabskich i posługują się nimi w celu likwi­
dacji czynników demokratycznych, które walczą I żadnym wypadku nie sprzyja sprawie pokoju i
o niepodległość narodn egipskiego.

Echa strajku żołnierzy brytyjskich na środkowym Wschodzie
Londyn (PAP). Kwatera Główna Brytyj­

skich Sił Zbrojnych na Środkowym Wschodzie 
potwierdza ścisłość doniesień o poważnych nie­
pokojach wśród pddzialów brytyjskich w Egip­
cie. Niezadowolenie wśród żołnierzy brytyjslrich 
wywołane zostało ogłoszeniem dat, dotyczących 
zwolnienia poszczególnych roczników.

Prasa egipska podając doniesienia o strajku 
wojsk brytyjskich twierdzi, że powodem strajku 
jest zapowiedź, iż ewakuacja Egiptu nie nastąpi 
przed trzema laty.

Londyn (PAP). Rzecznik brytyjskiego mi­
nisterstwa wojny w Londynie stwierdził dnia 
21 listopada, iż przed trybunałem wojskowym 
ma stanąć 14 żołnierzy brytyjskich (wśród nich 
kilku podoficerów) za udział w ostatnich pro­
testach wojsk, stacjonowanych na Środkowym 
Wschodzie przeciwko zwolnieniu tempa demobili­
zacji Rzecznik stwierdził, iż chodzi tu o wojska, 
stacjonowane w „4 różnych miejscowościach".

„Daily Worker" stwierdza, iż 20 wojskowych 
ośkairżi no o podżeganie do buntu, 200 zaś ocze­
kuję na śledztwo. Wg relacji tej gazety, akcja 
protestacyjna rozpoczęła się strajkiem w kosza­
rach wojsk inżynieryjnych w Tel El Kebir, w któ­
rym wzięło udział 2000 żołnierzy. Strajk ten roz-

Przedstawiciele Polski u min. Byrnesa
Nowy Jork (PAP). We środę dnia 20 bm. 

minister Spraw Zagranicznych Wincenty Rzy­
mowski! ambasador R. P. w Waszyngtonie Oskar 
Lange, złożyli wizyty hiorącym udział w obra­
dach Wielkiej Czwórki, sekretarzowi stanu USA 
Jamesowi Byrnesowi i przedstawicielowi Francji

Akcja rozdzielania obligacji P. P. 0. K.
Warszawa (PAP). Akcja rozdzielania obli­

gacji Premiowej Potyczki Odbudowy Kraju jest 
w pełnym toku. Oddziały Narodowego Banku 
Polskiego otrzymały obligacje PPOK i rozdzielają 
je pomiędzy pozostałe zbiornice, tj. Urzędy Skar­
bowe i wojewódzkie oddziały Banku Gospodar­

30 samolotów posznknje rozbitków w Alpadi
Zaginiony samolot amerykański odnaleziono

Londyn (API). 30 samolotów wystartowało 
dziś z Istrii w poszukiwaniu rozbitków w Al­
pach. W nocy z czwartku na piątek zaobserwo-

jakoby należeli do sztabu P. Z. W. „Maria". 
Jednak w toku pytań, zadawanych przez Sąd i 
Prokuratora wynika, że osk. Rutkowski nic nie 
wie o nielegalnej działalności Kędzierskiego lub 
Furmanka. Poza tym oskarżeni stwierdzają, że 
zupełnie nie znali „Toma" Bogdanowicza, o któ­
rym dowiedzieli się dopiero podczas śledztwa. 
Obrona starała się wykazać, że nazwiska oskar­
żonych Kędzierskiego i Furmanka, będących na 
miejscowym terenie postaciami popularnymi, nad­
użył „Tom“ Bogdanowicz w celu nadania więk-

Jako ostatni składa zeznanie na popołudniowej 
sesji osk. Dera Feliks, komendant posterunku 
M. O., którego zastępcą był osk. Macieszonek, 
nie przyznając się do winy. W zeznaniach swych 
stara się obalić zarzuty współpracy z organizacją, 
a w szczególności zarzut uprzedzenia członków 
P. Z. W. „Maria" o mającym nastąpić aresztowa­
niu. Fakt aresztowania osk. Downara właśnie 
przez osk. Derę powinien, jak sądzi oskarżony, 
obalić wysuwane przeciw niemu zarzuty.

W piątym dniu rozprawy zeznawali oskarżeni: 
Witold Jagaciak, Mieczysław Jagaciak, Józef 
Fedko, Jan Ostapiej, Stefan Przeworski oraz Ma­
ria Słowikowska.

Wszyscy przesłuchiwani zaprzeczyli jakoby na­
leżeli do nielegalnej organizacji i brali udział w 
napadach. Przy przesłuchiwaniu Mieczysława. Ja- 
gaciaka, oskarżonego o współudział w kradzieży 
świni na szkodę Jana Żuka, Prokurator wniósł 
o wyłączenie sprawy oskarżonego z toczącej się 
rozprawy i oddanie jej do Sądu Grodzkiego w 
Międzyrzeczu. Po naradzie Sąd odrzucił wniosek 
Prokuratora. Osk. Jan Ostapiej przyznał, że Do­
wnar proponował mu przystąnienie do organizacji, 
ale spotkał się z odmową oskarżonego. Podsądna 
Maria Słowikowska nie zaprzeczyła faktowi, że 
udała się do Jarysza po zaświadczenie o kradzieży 
roweru, przyznała jednak, że uczyniła to na sku­
tek nalegań brata, o którym nie wiedziała, że był 
uczestnikiem mordu na osobie funkcjonariusza 
U. B. ppor. Antonika.

Na zakończenie przesłuchiwania oskarżonych 
Prokurator zapytał ponownie oskarżonych: Rut­
kowskiego. Downara i Jana Waruksy, czy na sku­
tek zeznań wspóloskarżonych przyznają się do 
zarzucanych im czynów. Wszyscy wymienieni 
przyznali się ponownie do swej przynależności 
do •rganizacji, twierdząc jednakże, że nie wyda­
wali rozkazów dokonywania morderstw i rabun­
ków.

W godzinach południowych piątego dnia roz­
prawy Sąd odroczył przewód sądowy do ponie­
działku, dnia 25 bm., godz. 9-tej rano,

Delegacja polska bierze udział 
w obradach UNESKO

Paryż (PAP). Do Paryża Pobyła 
polska, która bierze udział w obradach UNESCO. 
Na czele delegacji stoi wiceminister 
Kuczkowska, a w "id jej wchodzą wicemmisłer 
Kruczkowski, rekto. Pieńkowski, przewodniczący 

Kończąc, dziennik stwierdza, że ta polityka w ZNP Maj,jajca Draewuskj
następujące komisje: wychowania i informowania 
mas, bibliotek i muzeów, nauk ścisłych, nauk spo­
łecznych i filozoficznych oraz komisję odbudo- 
wy. Przewodniczącym tej ostatniej komisji zos-tal 
wybrany członek delegacji polskiej przez akla­
mację.

Byli andersowcy segregują pocztę 
londyńską

Londyn (APi). Tysiąc b. żohńerzy polskich 
będzie pomagało przy segregacji poczty brytyj­
skiej podczas świąt Bożego Narodzenia i Nowego 
Roku w pięćdziesięciu angielskich urzędach po­
cztowych. Jednakże 146 tysięcy urzędników po­
cztowych postawiło warunek, by brytyjskie mini­
sterstwo poczt i telegrafów zabroniło Zatrudniać 
żołnierzy polskich o sympatiach faszystowskich.

| bezpieczeństwa na Bliskim Wschodzie.

szerzył się potem na cały garnizon, składający 
się z 5000 żonierzy. W Port Saidzie w akcji pro­
testacyjnej uczestniczyło 400. w innym garnizo­
nie nad Kanałem Sueskim 600 żołnierzy.

Wojska brytyjskie opuszczają 
Indonezję

Londyn (obsł. wł.). W Batawii generalny gu­
bernator Indii Holenderskich, van Mook, przyjął 
pożegnalną defiladę wojsk brytyjskich i indyj­
skich w Indonezji, które w końcu tego miesiąca 
powracają do kraju. Van Mook wyraził w imie­
niu rządu holenderskiego podziękowanie ustępu- 
pującym wojskam. Wojska te wykonaiy powie­
rzona im zadanie w najtrudniejszych okoliczno­
ściach, oświadczył van Mook, okazując niezłom­
ną wytrwałość i pogodę dudha. Ocaliły one ty­
siące istnień ludzkich w Indonezji

Coraz więcej Polaków wraca do kraju
Katowice (PAP). Notowany w ubiegłych 

tygodniach wzrost nasilenia ruchu repatriacyjne­
go utrzymuje się w dalszym ciągu. W okresie

Mourice Couve de Murville. Wizyty te pozostaję 
w związku z notami Polski do Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych w sprawie dopuszczenia 
Polski do obrad Wielkiej Czwórki nad projek­
tem traktatu pokojowego dla Niemiec.

stwa, Spółdzielczego oraz pomiędzy własne pla­
cówki. Niektóre placówki rozpoczęły już wyda­
wanie obligacji Subskrybenci, którzy dopełnili 
warunków subskrypcji, winni zgłaszać się po od­
biór obligacji pożyczki do tych placówek, w któ­
rych pożyczkę 6ybskrybowali.

wa.no na półn.-wschód od Grenoble czerwone 
światło w górach. Okolica ta znajduje się na 
terytorium Francji o 40 mil od Bardonechia, 
gdzie przeprowadzano ostatnie poszukiwania.

Londyn (obsł. wł.). Oficjalny komunikat do­
wództwa lotnictwa amerykańskiego stwierdza, 
że zaginiony samolot typu Dakota został odna­
leziony w odległości 20 km od Szwajcarii, w 
miejscowości Interlaken.

Jak się okazało samolot był zagrzebany w 
śniegu, a na zewnątrz zauważono cztery osoby. 
Inni pasażerowie prawdopodobnie znajdują się 
wewnątrz samolotu. Samolot ratowniczy zrzucił 
żywność, lekarstwa, ciepłą odzież. Przez trzy 
dni samoloty brytyjskie i amerykańskie szukały 
nadaremnie miejsca katastrofy.

Fałszywe alarmy urzędników brytyjskich
o katastrofalnej sytuacji żywnościowej w Niemczech

Berlin (API). Szef aprowizacji w Berlinie 
Gallop, stwierdził, że berlińczycy mogą nie 
obawiać się giódu. Zapewniono już bowiem do­
stawę 9O’/« ziemniaków, potrzebnych do przy­
szłego marca, przy czym 50’/o już dostarczono. 
Chleba wystarczy berlińczykom do lhtego. W 
związku z tą wypowiedzią opinia publiczna w 
krajach zdewastowanych przez agresję nie­
miecką wyraża swe zdziwienie z powodu alar­

10 tys. SS-owców zbrodniarzy wojennych
ima zfslannch ira wuspe HeSenti

popełnienia zbrodni wojennych, zostanie zesła­
nych na jedną z wysp Imperium Brytyjskiego. 
Na miejsce zesłania upatrzono rzekomo wyspę 
św. Heleny, na której Napoleon przebywał od 
roku 1815—1821.

W każdym razie w ostatnim czasie odrestau­
rowano budynki więzienne, co zdaje się wska­
zywać na to, że wybór władz angielskich isto­
tnie padł na tę wyspę.

Londyn (ZAP). Rząd brytyjski ma w najbliż­
szej przyszłości zadecydować, czy 10 000 SS-ma- 
nów i 700 kobiet służby żeńskiej SS, internowa­
nych dotąd w obozach koncentracyjnych strefy 
brytyjskiej, nad którymi ciąży podejrzenie co do

Projekt nowej waluty w Niemczech
Londyn (PAP). Według doniesień Agencji 

Reutera z Hamburga Cztery Mocarstwa okupu­
jące Niemcy rozważają plan odbudowy finanso­
wej Niemiec. W ramach tego planu ma być 
wprowadzona nowa waluta niemiecka. Może to 
jednak nastąpić co najmniej za kilka miesięcy, 
gdyż mocarstwa nie uzgodniły jeszcze. sprawy 
miejsca i warunków druku nowych banknotów.

Prez. Benesz w sprawie niemieckiej
Praga (PAP). Prezydent Republiki Czechosło­

wackiej, dr Benesz, udzielił korespondentowi lon­
dyńskiego pisma „Daily Mail" wywiadu, w któ­
rym m. in. oświadczył, iż dla Czechosłowacji 
istnieje tylko jeden problem zachodni. Są nim 
Niemcy, wobec których Czechosłowacja zajmuje 
stanowisko pełne nieufności. Zajęcie takiego sta­
nowiska nie może dziwić nikogo, kto przeżył rok 
1938 i widział jak Niemcy postępowali z Cze­
chami. Toteż Czechosłowacja domagać się będzie 
na konferencji w sprawie traktatu pokojowego 
dla Niemiec, całkowitego ich rozbrojenia.

Międzynarodowy kodeks kamy
Nowy Jork (obsł. wł.) W Waszyngtonie 

prezydent Truman wyraził nadzieje, że Narody 
Zjednoczone utworzą międzynarodowy kodeka 
karny, określający winę jednostek odpowiedzial­
nych za wywołanie wojny napastniczej.

od 1 de 15 bm. przybyły ma punkty etanowe 
PUR w Dziedzicach i Koźlu 22 transporty repa­
triantów z zachodu i południa, obejmujące ponad 
11 tys. osób. Wśród przybyłych większość sta­
nowią powracający Polacy z amerykańskiej stre­
fy okupacyjnej. Przybyły ponadto transporty z 
Francji, Włoch, Belgii, Austrii i Węgier.

Koniec faszyzmu we Włoszech
Rzym (API), Nowa konstytucja włoska za­

brania reorganizacji partii faszystowskiej. Pod­
komisja konstytucyjna zatwierdziła artykuł, mocą 
którego wszyscy obywatele mają prawo swo­
bodnego organizowania się w partie polityczne 
celem' rozwoju demokratycznej polityki rządu. 
„Reorganizacja partii faszystowskiej pod jaką­
kolwiek postacią jest wzbroniona."

Kongres słowiański
L on dyn (API). Rozgłośnia moskiewska do­

nosi, że wkrótce odbędzie się w Belgradzie kon­
gres słowiański przy udziale wybitnych mężów 
stanu. Komisja przygotowawcza ukończyła już 
prace organizacyjne. Przewiduje się urządzenie 
wystaw w stolicach państw słowiańskich, obra­
zujących wkład tych krajów do walki z Niem­
cami i postępy w dziedzinie powojennej. 

Agencje I radiu Junoszą;

O Samolot handlowy amerykańskich linii lot­
niczych ustanowił rekord, przelatując bez lądo­
wania z Nowego Jorku do Londynu w ciągu 12 
godzin i 5 mdmut Przeciętna szybkość samolotu 
wynosiła 520 km na godzinę.

❖ Urząd śledczy armii amerykańskiej komu­
nikuje, że 12 aresztowanych w związku z zama­
chem bombowym w Stuttgarcie, przyznało się do 
winy. Wśród aresztowanych znajdują się b. 
członkowie SS i b. strażnik w obozie w Maut­
hausen.

0 W Jerozolimie nastąpił znowu wybuch bom­
by zegarowej, podłożonej przez terrorystów. 
Miał on miejsce w fcillka sekund po przejeździ© 
samochodu policyjnego. Pasażerowie samochodu 
nie odnieśli żadnych obrażeń

mów urzędników brytyjskich o katastrofalnej 
sytuacji aprowizacyjnej w Niemczech.

W ostatniej chwili prasa brytyjska donosi, 
że sytuacja żywnościowa w strefie brytyjskiej 
w Niemczech, uległa polepszeniu.

Z Rotterdamu przybyło 8.000 ton pszenicy, 
która została natychmiast zmielona i przekaza­
na piekarniom. Przybyły również do Ruhry 
transporty suszonych kartoflii i sucharów.

Ceduło giełdy zbożewa-towarowej
z dnia 22 listopada 1946 roku

Cena orientacyjna za 100 kg f-co wagon PKP 
stacji załadowania na terenie województwa po­
znańskiego: żyto hez notowań; pszenica 3200— 
3300; jęczmień przemysłowy 1500—1600; jęczmień 
browarowy. 1650—1750; owies pastewny 1400— 
1500; owies przemysłowy 1600—1700; mąka ży­
tnia 90 proc, beż ópakow. bez notowań; mąka 
pszenna 80 proc, bez opakow. 4300—-4400; otręby 
pszenne 1300—1400; otręby jęczmienne 900—1000; 
kasza jęczmienna iamana bez opakow. 2200— 
2300; groch Wiktoria 2600—2900; gorczyca 4300—* 
4800; mak niebieski 17 000—19 000; ziemniaki fa­
bryczne 300.

Tendencja spokojna. Podaż niedostateczna.
Towar rozumie się zdrowy, suchy, przeciętnej 

jakości handlowej w partiach wagonowych.
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X kort historii ostatniej wojny

I Alamein
W londyńskim Albert Hallu, wypełnionym po 

brzegi żołnierzami VIII armii, obchodzili Anglicy 
ostatnio trzecią rocznicą słynnej bitwy pod El 
Alamein,

Dużo pięknych słów padło na owej uroczystości 
pod adresem dowódców i starych weteranów tej 
najsławniejszej armii Imperium Brytyjskiego. 
Pięknych i w pełni zasłużonych. Broniła przecież 
w chwilach najcięższych ważnego dla dalszego 
przebiegu wojny punktu strategicznego i

prawie sama zlikwidowała 
niebezpieczeństwo

na tym teatrze wojny. Jest zaś w tej chwale i na­
sza duma, bo chociaż dzisiaj dziwnie słaba pa­
mięć Anglików nie przypomniała sobie tego na 
owych uroczystościach, nie zmieni to faktu, że 
w rzeczywiście wspaniałym wieńcu laurowym 
VIII-ej armii czerwienią się również mocno 
skrwawione liście

pułków polskich.
I dlatego właśnie piszemy krótkie wspomnienie 
owych niewątpliwie historycznych wydarzeń.

Taktykę Anglików w Afryce miał jeden z wy­
bitniejszych sztabowców tureckich nazwać ko­
lejową. Trudno to sprawdzić, bo np. z alianckich 
komentatorów wojennych nie wspomina o tym 
nikt. Należy zaś wątpić, by chociaż taki Eliot 
czy Frazer, którzy bardzo chętnie okraszali swe 
artykuły wypowiedziami nawet wrogów, zigno­
rowali tak oryginalną nomenklaturę strategii wo­
jennej. Na ten temat było jednak dużo krzyku 
i śmiechu w ówczesnej prasie niemieckiej, a także 
Hitler zabawiał ową domniemaną oceną turecką 
swych słuchaczy w monachijskim Hofbrauhausie, 
czy w berlińskiej Kroll-Operze.

Nie wnikając jednak, czy określenie to jest 
rzeczywiście pomysłem tureckiego generała, czy 
też sensacyjnym wymysłem niemieckiego peka- 
berichtera, trzeba przyznać, że w nomenklaturze 
tej tkwi dużo racji. Bo ruchy VIII armii aż do 
chwili ostatecznego wyrzucenia wojsk niemiecko- 
włoskich z Afryki były istotnie podobne do prze­
suwania, odhaczania i sczepiania długiego pocią­
gu na wielkim dworcu przetokowym. Ale spra­
wozdawcy niemieccy i włoscy, którzy w tym iście 
kolejarskim przetaczaniu kolumn angielskich w 
Afryce Północnej widzieli jedynie bezradność i 
niemoc wobec impetu i żywioiości Rommla czy 
Grazianiego,

dopiero po dwóch latach zrozumieli
ukryty sens mądrej taktyki, nazywając ją potem 
nawet strategią.

Jeszcze na długo przed jałtańskim spotkaniem 
„Wielkiej Trójki", w czasie którego Eisenhower 
i Montgomery przedstawili swój wspólnie opra­
cowany plan zaatakowania Hitlera na Zachodzie, 
sztab postanowił w pierwszym rzędzie

wyeliminować Włochy.
Mussolinl stracił już co prawda dość poważną 
armię księcia D’Aosty w Abisynii, był jednak 
mimo również dość poważnego zaangażowania 
w Grecji i Jugosławii — jeszcze na tyle silny, by 
udaremnić desant na półwysep apeniński. Na 
wysokie stanowisko szefa sztabu brytyjskich sił 
zbrojnych właśnie powołany sir Allan Broocke 
przedstawia więc pian pobicia Włochów w Afry­
ce. Ósma armia, której powierzono to olbrzymie 
zadanie, ma odpowiednimi ruchami wyłuskiwać 
jak najwięcej dywizyj z głównego odwodu armii 
włoskiej i niszczyć je ofensywami o ograniczo­
nym zasięgu.

Pierwsze Jej uderzenie w grudniu 1941 
rozbija przygotowania ofensywne

Grazianiego
i przedłuża się w głęboki pościg aż za Bengasi. 
Sukces jest olbrzymi. Dziewięć wyborowych dy­
wizyj włoskich zostaje na szlaku, a nową auto­
stradę Sollum—Bengasi zawalają tysiące najno­
wocześniejszych czołgów, dział i pojazdów. Wy­
dawało się, że dramat afrykański jest już roze­
grany. Tymczasem był to pierwszy akt. Bo VIII 
armia zawraca nagle, pociągając za sobą korpus 
Rommla i kilkanaście nowych dywizyj włoskich, 
przysłanych z półwyspu dla zażegnania katastrofy.

Nagłym zwrotem upojona oś dmie we wszyst­
kie trąby. Były wykładowca berlińskiej akademii 
wojennej Rommel awansuje w odstępach prawie 
miesięcznych z generała podporucznika aż do naj­
młodszego marszałka Niemiec i lśni dziesiątkami 
najwyższych orderów, również włoskich. Londyn 
zaś nie tylko nie demaskuje tego biuffu, aie robi 
jeszcze wszystko, by Hitler i Mussolini sami uwie­
rzyli w te sukcesy. Churchill mówił w parlamen­
cie znowu o „łzach i goryczy, którymi trzeba 
okupić ostateczne zwycięstwo", a szary człowiek 
Anglii gryzł pięści z wściekłości i wstydu, gdy 
czytał w gazecie, że w Afryce trzeba było znowu 
zmienić dowództwo. Bo jak wiadomo, aż

czterech ludzi odeszło po kolei 
z Afryki: Waweli, Cunningham, Auchinlek i 
Ritchie i dopiero Alesander z Montgomerym do­
kończyli tego, co tamci rozpoczęli. Zostali „ab- 
gesagt" — bo nie dorównują Rommlowi — pisała 
prasa niemiecka, nie podając jednak tego, że 
wszyscy czterej przeszli na wyższe stanowiska 
i tego, że po kampanii w Burmie —. przez tę samą 
prasę wykpiwany — Alexandcr objął właśnie od­
powiedzialny front afrykański.

Ósma armia cofa się aż do Marsa Matruk, bro­
niąc po drodze Tobruku i trójkąta fortec Bardia— 
Sollum na granicy egipskiej. W obronie tej bierze

chlubny udział brygada polska.
W międzyczasie na froncie wschodnim Rund- 

stedt zalewa Ukrainę, a Kluge zatyka sztandar 
zę swastyką na ośnieżonym Elbrusie. Hitlerowi

świta myśl uderzenia na Indie. Rommel i Kluge 
mają poiączyć się gdzieś w Arabii, Wielki Mufti 
Jerozolimy zaś wywoła powstanie świata muzuł­
mańskiego przeciwko Anglii, w Indiach natomiast 
grunt przygotowuje Subhas Chandra Bose.

Wpierw trzeba jednak zdobyć kanał Sueski. 
Hitler daje znak i Rommel uderza. Anglicy wy­
łapują jednak cios i przechodzą do kontrofensy­
wy. Po półdniowym szamotaniu się niemiecki 
„lew pustyni" odskakuje, zastawiając się dy­
wizjami włoskimi.

Rommel gna na łeb na szyję do Wielkiej Syrty, 
by minąć Bengasi przed zawinięciem angielskiego 
korpusu desantowego.

Uchodzi rzeczywiście okrążeniu
i zbiera potem szumne pochwały prasy za tę 
„genialną Ausweichungstaktik". Ale hołd tym 
licznym dywizjom Mussoiiniego, które wielkimi 
ofiarami źapłaciły za powodzenie najpospolitszej 
ucieczki kosztem krwi sojusznika, złożyły już 
.tylko dzienniki włoskie skromnym zdaniem: 
„...i tym razem nie obeszło się bez strat".

„Łzami i goryczą" pojony szary człowiek Lon­
dynu i Liverpoolu oddycha z ulgą. Przeklęty 
Rommel zderzył się wreszcie z prawdziwym An­
glikiem. Niech żyje Monty! Bomba wzięta sztur­
mem, Derna wymanewrowana, Bengasi przeje­
chane, Rommel opuszcza Agedabię. Brawo, Ale- 
xander, brawo — Montgomery.

Aż nagie nowy cios oszałamia triumfującego

szarego człowieka Londynu i Liwerpoolu. Sła­
wiony Monty zawraca z Wielkiej Syrty i cofa się 
aż pod bramy Aleksandrii, do El Alamein.

Konieczność czy fortel? 
Konieczność — woła prasa angielska. Nie mamy 
na razie odpowiedniego środka na 8,8 centymetro­
we działo przeciwpancerne Rommla.

Wszyscy wierzą temu. Wierzy więc i Mussolini. 
W konsekwencji dwanaście nowych dywizyj lą­
duje w Afryce i staje u boku Rommla, który 
„w pościgu" za Montgomery’m wstępuje na zie­
mię egipską i ogłasza słynny manifest do narodu 
króla Faruka.

„...Niesiemy Wam przyjacielskie pozdrowienia 
narodu niemieckiego i oswobodzenie od ucisku 
wspólnego wroga".

Nie wiadomo, jak naród egipski zareagował na 
manifest W każdym razie nie zdążył poznać tej 
przyjaźni, bo w chwili, kiedy niemiecki „lew pu­
styni" ruszył w kierunku Aleksandrii, błyskawica 
rozjaśniła miasteczko El Alamein.

Montgomery rozpoczął bitwę,
która chwałą okryła jego armię i ostatecznym 
triumfem ukoronowała wykpiwaną taktykę „ko­
lejową" Churchilla.

Dwie pełne doby trwały krwawe zmagania, a 
kiedy lewe, włoskie skrzydło zostało starte, gros

(Jrassj

o nieudałych zamachach na Hitlera
ujawniają bezwład woli narodu niemieckiego

Naród niemiecki został przez Hitlera sparali­
żowany. Naród od wieków chory na przerost 
nacjonalnej ambicji zatruł się hitleryzmem do 
reszty. A kiedy zobaczył przepaść, w którą go 
wtrąca „zwycięski wódz", „najgenialniejszy Nie­
miec w historii", nie miał już siły, aby mu się prze­
ciwstawić. Nawet ci z elity narodu niemieckiego, 
którzy widzieli katastrofę, zanim ją ujrzał ośle­
piony egoistycznym nacjonalizmem naród, prze­
żarci byli do szpiku kości jakimś niepojętym pa­
raliżem woli, który kazał czekać do pierwszej 
klęski, aby móc przed narodem uzasadnić zamach 
stanu.

Nie znalazł się więc żaden robociarz, który by 
jak Wailęnrod przybrawszy mundur SS dotarł do 
Hitlera i zastrzeli! go, nie znalazł się żaden oficer 
ani żołnierz, który by w czasie wizytacji Hitlera 
na froncie odbezpieczył granat, nie znalazł się 
nikt z urzędników, składających raporty Hitle­
rowi, który by rzucił się nań ze sztyletem i nie 
znalazł się żaden z generałów, umiejących spisko­
wać : popełniać samobójstwa, który by się odwa­
żył zadać osohiście cios śmiertelny potworowi z 
Berchtesgaden. Jeden jedyny, jednoręki i jedno­
oki hr. von Stauffenberg, idealista, szlachetny bo­
hater, umiał wnieść bombę w teczce do bunkra 
Hitlera ale już nie potrafił własnoręcznie zgładzić 
człowieka, który mordował miliony.

Ten bezwład woli najlepszych i najgorszych, 
jednaki wobec Hitlera ujawniają przerażająco 
trzy książki, które ukazały się w roku 1946 w

Bryijfslcle kłopoty atomowe
Prasa amerykańska z wielkim zadowoleniem 

rozpisuje się na temat ogromnych trudności, na 
jakie rzekomo napotyka W. Brytania przy rea­
lizowaniu swojego własnego planu wykorzysta­
nia energii atomowej.

W jednym z numerów wydawanego w Stanach 
Zjednoczonych Biuletynu Wiedzy Atomowej u- 
kazał się ciekawy reportaż dziennikarza nau­
kowca Johna Sdmpsona na temat brytyjskich kło­
potów, związanych z organizacją pierwszej sta­
cji doświadczalnej energii atomowej W. Bry­
tanii.

W pobliżu małej wioski Harwell nad Tamizą 
o kilka kilometrów od miasteczka Didcot znaj­
duje się stacja lotnicza R. A. F-u, która w przy­
szłości ma się stać centrum badań atomowych 
W. Brytanii.

Nie wiadomo po co stworzona została tak wiel­
ka tajemnica wokół tego, co się dzieje w Har- 
welł. A może tylko po to, by ukryć przed cie­
kawskimi reporterami fakt, że tam się nic fak­
tycznie nie dzieje. Rząd angielski mimo to jed­
nak urządził się sprytnie, W mózgach wielu 
Amerykanów już dziś kiełkować zaczynają do­
mysły, że prace uczonych brytyjskich w Har- 
well postępują naprzód w fantastycznym tempie.

Ale strzegąca lotniska żandarmeria lotnicza 
R. A. F-u nie zezwala.na wstęp żadnym dzienni­
karzom bez specjalnego zezwolenia Minister­
stwa Dostaw Wojennych. Natomiast Minister­
stwo takich zezwoleń z zasady nie udziela, tłu­
macząc dziennikarzom amerykańskim, że jak na 
razie Ministerstwo nie otrzymało nawet hangaru 
do własnej dyspozycji. Cale brytyjskie prace ato­
mowe według ich oświadczenia przeprowadzane 
są obecnie w kąciku jednego z hangarów lotni­
czych.

Premier Attłee oświadczył w Izbie Gmin, że 
rząd brytyjski przeznaczył na urządzenie cen­
trum badań energii atomowej w Harwell 4 mil. 
dolarów, a 2 miliony zostaną wyasygnowane na 
pokrycie kosztów rocznej działalności tej in­
stytucji.

Szwajcarii. Pierwsza, to dwutomowe ogromne 
sprawozdanie o spisku 20 iipca 1944 r. pt. „Bis 
zum bittern Ende", napisana przez byłego gesta­
powca, później oficera wywiadu, H. B. Giseviusa, 
tego samego, który na procesie norymberskim, 
występując jako świadek, zeznał, że cele w poli­
tyce zagranicznej spiskowcy mieli te same co 
Hitier „tylko na drodze pokojowej". Gisevius 
opisuje rok po roku przygotowania do zamachu, 
odkładanego „na sposobniejszą porę". Jedenaście 
lat (1933—1944) hitlerowskich rządów opisuje 
Gisevius z brutalnością sędziego śledczego, który 
każdy fakt oglądał od najgorszej strony. Książka 
Gi>seviusa należy też do najbardziej ponurych 
opowieści kryminalnych. Mimo, że tą opowieścią 
jest znana nam historia Niemiec, a później histo­
ria zmiażdżonej Europy, po książce tej człowiek 
otrząsa się jak po złym śnie. Książka Giseviusa 
ukazuje bowiem nie tylko morderczy aparat pań­
stwowy, ale i społeczność ludzką, obojętnie, że 
obcą i wrogą ale ludzką, społeczność w której 
sprawiedliwych z Sodomy próbowali grać albo 
szlachetni głupcy, którzy marzyli o monarchii i 
Rzeszy Bismarcka z. granicami z 1914 roku, albo 
generałowie i ministrowie bez charakteru, albo 
tchórze, którzy woleli popełnić samobójstwo niż 
zabić osobiście mordercę. Książka Giseviusa mi­
mo wszystko jest książką karla, który 11 lat stra­
wi! na spiskowaniu i przygotowywaniu o 10 lat 
spóźnionego dyletanckiego zamachu, a kiedy jako 
jeden z nielicznych cudem uratował swe życie 
(przy pomocy amerykańskiego wywiadu), wy;

Brytyjska opinia publiczna nie pochwala zby­
tnio tego eksperymentu rządu, utrzymując, że 
rząd sam nie wierzy w szybkie rozwiązanie pro­
blemów atomowych i że czołowy doradca rządu 
w sprawach atomowych Sir John Anderson jest 
tylko szkockim robigroszem.

Znawca zagadnień atomowych oraz wybitny 
ekonomista brytyjski kpt. Raymond Blackburn, 
młody poseł, członek Partii Pracy ustalił, że ko­
nieczny współczynnik dla rozwoju prac nad wy­
korzystaniem energii atomowej dla celów uty­
litarnych tak, by przemysł brytyjski mógł z po­
wodzeniem wytrzymać współzawodnictwo inne­
go mocarstwa wynosi 135 milionów dolarów. A 
jak na razie W. Brytanię nie stać na tak nienor­
malny wydatek. „O ile — stwierdza on dalej — 
przywódcy brytyjskiego narodu na skutek od­
miennego zdania opinii publicznej nie są w sta­
nie wydatkować jakiejkolwiek sumy na prace, 
związane z energią atomową przy wykorzysta­
niu jej dla celów wyłącznie czysto militarnych, 
o tyle koniecznym jest, by pieniądze takie zosta­
ły wyasygnowane, bo to dopomoże nam do zre­
habilitowania naszego przemysłu i zapłacenia 
kolosalnych, jak na obecne stosunki, długów".

Na stanowisko dyrektora Harwell mianowany 
został przez rząd prof. Cockroft, który na razie 
„wypożyczony został" — jak wyraził się premier 
Attlee w Izbie Gmin — „Kanadzie, by objąć 
tam stanowisko dyrektora eksperymentalnej 
grupy atomowej. „Na stanowisku tym pozostanie 
on dłużej, ponieważ zapewnić on musi nam bez­
pośredni dostęp do źródeł uran/u".

„Spodziewamy się", zakończył swoje expo6Ć 
premier Attlee — „że prace nad wyzwoleniem i 
zastosowaniem praktycznym eneTgii atomowej 
nie będą kosztowały nas 2 miliardy dolarów, ale 
będziemy się starać, by jak najmniejszym ko­
sztem dać narodowi brytyjskiemu te wszystkie 
udogodnienia, które wypływają z dobrodziejstwa 
tego wynalazku".

J. Niebieszczańskl.

sił pancernych Rommla zaś stopniało w straszli­
wym nalocie „Taifunów",

losy Afryki były już rozstrzygnięte. 
Pyszałkowaty „Panzermarschal!" nakazuje od­
wrót i ucieka w popłochu aż do Tunisu, gdzie 
zdaje dowództwo generałowi Arnimowi. Hitler 
odwołał go pod pretekstem choroby do kraju i w 
ten sposób uchronił swego „najsławniejszego" 
dowódcę od goryczy kapitulacji, którą Amim 
ostatecznie zakończył egipską awanturę Hitlera.

To były owe wielkie wyczyny ósmej armii, 
które Anglicy dziś wspominają z słuszną dumą. 
Jest jednak coś co cieniem kładzie się na te 
wspomnienia: niepamięć tego, czym za usługę 
krwi karmiono żołnierzy polskich pod Sollum, 
Bardią i Tobrukiem.

„Najmilszy aliant" zrobił swoje i 
poszedł w zapomnienie.

Anglia „uznaje wielki wkład Polski do wspólnego 
dzieła zwycięstwa", nie widzi jednak „powodu 
do oddania jej tych ziem, na których administro­
wanie godziła się jedynie pod naciskiem wscho­
dniego sojusznika".

To jest owo dopowiedzenie, które na uroczy­
stościach w Albert Hall Monty wołał zastąpić 
milczeniem. Nie mógł zresztą postąpić inaczej, 
bo obok niego stał Churchill. A ojciec zwycięstwa 
nie dlatego przecież zaszczycił tę uroczystość, by 
na wspomnienie bohaterstwa Polaków pod El 
Alamein rumienić się... ze wstydu.

Eryk Wilk

pluł z siebie ohydną prawdę o tych, wobec któ­
rych był bezsilny, a którzy sparaliżowali jego 
i jego naród, wymordowali 20 milionów ludzi 
i zmienili Europę w pogorzelisko i gruzy.

Odmienna w tonie jest książka Fabiana v. 
Schlabrendorfa pt. „Offiziere gegen Hitler". Jest 
to suche sprawozdanie o przebiegu spisku w la­
tach wojny. V. Schlabrendorf zorganizował nie­
udany zamach na Hitlera 13 marca 1943 roku 
(wstawiona przezeń do samolotu bomba nie wy­
buchła). Półtora roku później po drugim nie­
udanym zamachu dokonanym tym razem przez 
v. Stauffenberga, von Schlabrendorf został aresz­
towany. Jego wspomnienia pisane natychmiast 
po wyswobodzeniu z obozu koncentracyjnego 
zdumiewają spokojem, trzeźwością sądu i bez- 
namiętnością. Na wstępie i w zakończeniu książ­
ki v. Schlabrendorf podkreśla, że nie zamierzał 
i nie zamierza rehabilitować w oczach czytelni­
ków „Wehrmachtu". Książka otwarcie oskarża 
niemiecki sztab generalny i korpus oficerski o 
brak charakteru i podległość Hitlerowi, kupioną 
przezeń w zamian za odznaczenia, rangi i... pie­
niądze, które w formie wielozerowych czeków 
ofiarował Hitler swoim generałom. Dla pruskiego 
junkra, jakim jest v. Schlabrendorf ta degrengo­
lada moralna kjośćca Prus — oficerskiego korpu­
su — jest tragedią najgłębszą. Hitler przegraną 
wojną nie tylko terytorialnie zniszczył dla Nie­
miec Prusy, ale i moralnie zmiażdżył to, co było 
ostoją Prus — korpus oficerski.

Możemy zrozumieć tragedie Prusaka v. Schla- 
brendorfa, współczuć jednak z nim nie będzie­
my. Hitler nie uczyni! nic więcej ponad to, że 
pruski kierunek Niemiec z żelazną konsekwencją 
doprowadzi! do końca. Gdy się wytycza prostą 
drogę w kierunku przepaści nie można nie dojść 
do nie j.

Najbardziej chaotyczną, ale za to najbardziej 
bezpośrednią jest książka Ulrychh v. Hassela, 
byłego ambasadora III Rzeszy w Rzymie, pt. 
„Vom andern Deutschland". Von Hassel od r. 
1938 do chwili uwięzienia w łipcu 1944 prowadził 
pamiętnik, ściślej czynił notatki dla zamierzo­
nego opracowania po wojnie tomu wspomnień 
z lat hitlerowskich. Notatki te przewiezione do 
Szwajcarii ocalały przed Gestapo i obecnie zo­
stały tamże wydane przez Atlantic-Verlag. Von 
Hassel, który przewidziany był na ministra spraw 
zagranicznych w rządzie Goerdelera, został po 
20 lipca wraz z innymi spiskowcami rozstrzelany.

Książka ta jest kopalnią wiadomości dla przy­
szłego historyka hitlerowskich Niemiec. Najcie­
kawsze notatki dotyczą rozmów spiskowców z 
pełnomocnikami rządu angielskiego w sprawie 
pokoju, na wypadek udania się zamachu. Poza 
tym kilkanaście bardzo ciekawych notatek o zbro­
dniach niemieckich w Polsce. Reakcje na te fakty 
autora i cytowanych przezeń szeregu innych osób, 
odsłaniają nam naprawdę „inne Niemcy", któ­
rych niestety nie znaliśmy. Cóż z tego, kiedy ten 
sam autor, który rozczula! się nad losem Pola­
ków, występując w roli ministra spraw zagranicz­
nych przyszłych „uczciwych narodowych Nie­
miec", żąda w warunkach pokojowych od Anglii 
uznania na wschodzie granicy Rzeszy z roku 1914. 
Poczem szybko dodaje tonem Wilsona, iż „od­
budowana być musi niepodległa Polska". Są to 
notatki z roku 1940. Natomiast w r. 1944 na ostat­
nich kartkach pamiętnika znaleźliśmy te oto sło­
wa: „Niemcy położone w środku Europy są ser­
cem Europy. EuTOpa nie może żyć bez zdrowego, 
silnego serca. W czasie ostatnich lat studiowałem 
wiele Bismarcka i jako polityk zagraniczny rośnie 
on stale we mnie..."

„Inne Niemcy" — taki jest tytuł książki Hassela 
o tych, którzy spiskowali w III Rzeszy. „Offiziere 
gegen Hitler". „Bis zum bitteren Ende".

Inne Niemcy?
Edmund Osmańczyk
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Wysiłki nie poszły na marne

Poznań wzorem dla innych miast
Clonfereracja w Sopocie w sppawśe odbudowy rm^s®

Należy brać przykład z Poznania
Minister Kwiatkowski, będąc przed kilku tygo­

dniami w Poznaniu, zainteresował się sprawą 
najwięcej go obchodzącą, tj. odbudową miasta. 
Zwiedziwszy miasto i zapoznawszy się z jego sta­
nem obecnym i planami na przyszłość, wyraził 
pełne uznanie dla pracy obywateli. Zaimponowało 
mu tempo odbudowy, co wyraziło się w słowach: 
„Chciałbym, ażeby mieszkańcy Wybrzeża odbu­
dowywali w ten sposób swe miasta".

Opuszczając Poznań, minister Kwiatkowski za­
prosił prezydenta mgr. p. Srokę do Gdańska, ce­
lem wygłoszenia referatu na temat odbudowy Po­
znania. Korzystając z zaproszenia, udał się tam 
Prezydent miasta w towarzystwie inż. Zieliń­
skiego.

Przedstawiciele naszego miasta spotkali się w 
Gdańsku z serdecznym przyjęciem. W dniu 15 bm. 
odbyło się w Sopocie zebranie informacyjne, na 
które przybyli zaproszeni burmistrzowie miast 
Pomorza Zachodniego oraz przedstawiciela miej­
scowego społeczeństwa, zainteresowani sprawą 
odbudowy. Z wielkim zaciekawieniem oczekiwa­
no zapowiedzianych referatów „cudotwórców po­
znańskich''. Wyrobiona marka pracowitości i po­
czucia obowiązku obywatelskiego zrobiła swoje.

.. .Tylko własnym wysiłkiem
„Nie bez pewnego zakłopotania stoję przed 

Wami —- powiedział prezydent Sroka — aby speł­
niając życzenia pana ministra Kwiatkowskiego, 
podzielić się moimi spostrzeżeniami, dotyczą­
cymi odbudowy miasta Poznania. Przedsta­
wić historię odbudowy miasta — to zadanie bar­
dzo łatwe, albo też bardzo trudne. Łatwe, gdyż 
wystarczy rozrzucić przed Wami kilka garści cyfr 
ilustrujących wysiłek miasta w dziedzinie odbu­
dowy. Uważam jednak, że tego rodzaju postawie­
nie kwestii nie sięga do jądra zagadnienia. Chcąc 
zobrazować w sposób uczciwy zagadnienie, na­
leży sięgnąć głębiej i przedstawić te wszystkie 
uboczne, ale tak ważne okoliczności, które zło­
żyły się na wytworzenie klimatu umożliwiające­
go wzrost i rozwój tej wątłej rośliny, jaką jest 
odbudowa".

Omówiwszy stan miasta po działaniach wojen­
nych oraz nawiązując do zniszczenia jakiemu 
uległ Poznań w roku 1712 — Prezydent stwierdza:
„Pojąłem tę oczywistą prawdę, że dzieło tak wiel­
kie, jak odbudowa miasta może być dokonane 
tylko własnym wysiłkiem — wysiłkiem całego 
społeczeństwa..."

Pierwszy symbol odradzającego się 
miasta

W lutym panowało w Poznaniu zupełne znisz­
czenie i apatia. W tym okresie apatii i zniechę­
cenia, w pierwszych dniach marca 1945 roku, 
kroczyła ul. M. Focha kolumna pracowników tram­
wajowych (w pierwszych czwórkach maszerowali 
inżynierowie) uzbrojona w łopaty. W ten sposób 
rozpoczęła się praca nad odbudową pierwszej 
linii tramwajowej. Jeżeli obecne władze miejskie 
i społeczeństwo poznańskie mają uznanie dla pra­
cowników tramwajowych — to dlatego, że ten 
marsz ich ulicą Focha, był pierwszym zewnętrz­
nym symbolem odradzającego się miasta.

Praca ruszyła, ałe szła opornie, gdyż na prze­
szkodzie pracy planowej stał brak funduszy. Przy 
pomocy nader szczupłych środków finansowych 
i przy pomocy bardzo dużej ofiarności pracowni­
ków umysłowych i fizycznych, rozpoczęto powoli 
uruchamiać przedsiębiorstwa miejskie, posługu­
jące się początkowo prymitywnymi środkami 
prowizoriów.

Trzy instytucje odbudowy
Omówiwszy trudną sytuację miasta pod wzglę­

dem finansowym, mgr Sroka przeszedł do zagad­
nienia odbudowy. Akcja odbudowy miasta szła 
w szybkim tempie do czasu, gdy ośrodek dyspo­
zycyjny znajdował się w jednym ręku tj. w Za­
rządzie Miasta. Z chwilą, gdy na terenie miasta 
powstał drugi ośrodek dyspozycyjny w postaci 
Dyrekcji Odbudowy, praca poczęła się krzyżować. 
Ten dualizm nie tylko nie jest pomocą, ale nie­
jednokrotnie utrudnia zadanie odbudowy tym 
więcej, że Dyrekcja Odbudowy nie dysponuje ta­
kimi funduszami, jakie jej są potrzebne do speł­
nienia zadań, do których została powołana. Je­
żeli dodać do tego, że przy Pozn. Urzędzie Woje­
wódzkim znajduje się Wydział Odbudowy, po­
siadający także kompetencje, łatwo zrozumieć, 
że harmonijna praca tych trzech czynników na 
terenie miasta Poznania jest nader trudna, nie 
mówiąc już o sprzeczności z podstawowymi za­
sadami oszczędności. W tym stanie miasto, jak­
kolwiek zniszczone i ubogie musialo w olbrzy­
miej mierze ciężar odbudowy przejąć na siebie, 
a poza tym zaprząc do współpracy inicjatywę 
prywatną.

Miasto, zmuszone wyręczyć akcję rządową 1 
własnymi funduszami prowadzić odbudowę — 
musialo sięgnąć do samopomocy i wprowadziło 
daninę specjalną na odbudowę i daninę na od­
budowę szkół. Ofiarność społeczeństwa poznań-

Sól me
Trzydzieści tysięcy ton soli produkujemy mie­

sięcznie. Jest to ilość całkowicie zaspokajająca 
potrzeby naszego rynku krajowego.

Sygnalizują nam z kół miarodajnych, że wszel­
kie pogłoski o zwyżce cen są z gruntu fałszywe.

Cena soli nie ulegnie żadnej zmianie. Nabywać 
sól można w hurtowniach spółdzielczych w każ­
dych ilościach, gospodarczo uzasadnionych.

„Społem" rozprowadza 20 tysięcy ton soli mie­
sięcznie, co stanowi dwie trzecie ogólnej pro­
dukcji.

skiego, które chętnie płaciło daniny, umożliwiła 
miastu realizację odbudowy.

Na ten cel wydano przeszło 125 milionów zł, 
tj. 1/5 z dwóch okresów budżetowych (1945/46 
i 1946). A przecież nie jest to Poznań przedwo­
jenny, lecz miasto zniszczone i zubożałe.

Dzielny współpracownik — inicjatywa 
prywatna
W pracy nad odbudową miasta znalazły władze 

miejskie realnego sojusznika — inicjatywę pry­
watną. Zainteresowanie społeczeństwa sprawą 
odbudowy było rzeczą bardzo trudną. Główną 
przeszkodą była agitacja czynników destrukcyj- 
nydh. Obywatele, którzy zamierzali kapitał in­
westować w odbudowę, spotykali się z inspirowa­
nymi plotkami o mającym nastąpić upaństwowie­
niu nieruchomości miejskich. Był to najtrudniej­
szy odcinek walki. Jeżeli po pewnym wahaniu 
inicjatywa prywatna ruszyła, stając się jednym 
z najważniejszych czynników odbudowy, to mimo 
wszystko zasługę przypisać należy trzeźwości i 
zdrowemu rozsądkowi społeczeństwa poznań­
skiego.

„Starałem się wypełnić wypowiedzianą na 
wstępie obietnicę — powiedział na zakończenie

Kolejarze uczcili Marsz.Daszyńskiego
(ak) W ubiegły czwartek, w wypełnionej po

brzegi sali stołówki DOKP w Poznaniu, odbyła 
się akademia ku uczczeniu 10. rocznicy śmierci 
Marszałka Ign. Daszyńskiego, zorganizowana 
przez Koło Kolejarzy PPS. Dyrekcji Kolejowej w 
Poznaniu.

Pięknie udekorowana sala stołówki nadała 
podniosły charakter akademii, która w obecno­
ści dyrektorów Kolei z inż. Stodolskim na czele, 
naczelników poszczególnych służb, przedstawi­
cieli ZZK wraz z prezesami okręgu pp. Pieprzy­
kiem i Gelertem, jak i przedstawicieli partii po­
litycznych — zagaił I sekretarz W. K. PPS mgr 
Włodek.

„Świetlana postać Ign, Daszyńskiego — po­
wiedział o® — jest symbolem i źródłem, z któ­
rego PPS czerpie otuchę do walki o prawa spo­
łeczne wszystkich warstw, a sens swojego dzia­
łania buduje na szlachetnych motywach ludzko­
ści. Ważnym jest również fakt, że ct wszyscy, 
a zwłaszcza Ign. Daszyński, którzy przeszli do

historii ruchu eocialistycznego, przeszli również
do historii Polski".

W riaiszym ciągu chór koła dyrekcyjnego ZZK 
„Hasło", pod dyrekcją prof. St. Kwaśnika, wy­
konał „Gaudę Mater Polonia" Gorczyńskiego i 
utwór „Fala" Nowowiejskiego.

Piękną prelekcję wygłosił kpt. Czerwiński, 
który zobrazował w niej życie Marszałka, nie 
dbającego nigdy o osobiste dobro. Przez całe ży­
cie Daszyński byl biedakiem. Jedynym jego ce­
lem było wywalczenie niepodległości politycz­
nej i gospodarczej. Nie obawiał się represji 
władz okupacyjnych, które kilkakrotnie areszto­
wały go — mimo to zamierzenia swoje dopro­
wadził do końca.

Po pięknie wygłoszonym referacie — orkie­
stra salonowa koła dyrekcyjnego ZZK odegrała 
„Marsz żałobny" Chopina, a na zakończenie uro­
czystości chór „Hasło" odśpiewał „Hymn Odro­
dzonej Polski" w układzie St. Kwaśnika, do słów 
prezesa koła dyrekcyjnego ZZK p. L. Niemyta, 
oraz „Czerwony Sztandar". Z. St

Poważna Instytucja Handlowa — Centrala w Warszawie
poszukuje zaraz na wyjazdy wykwalifikowanych:

1) Buc’ a terów — rewidentów
2) inspektorów terenowych
3) Kandydatów na kierownicze stanowiska
4) Fachowców zbożowych

Zgłoszenia z własnoręcznie napisanym życiorysem, odpisami świadectw oraz 
referencjami kierować do Biu a Ogł. PAP, Warszawa, I ierackiego 11 sub ,Nr 66". 
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Ze srebrnej e^nu

„Królewna Śnieżka” - W. Disney’a
wprowadza szereg zmian, interpretacji szczegółów 
(pomijając niejedne np. ofiarowanie przez cza­
rownicę królewnie zatrutej wstążeczki do włosów 
i grzebienia) bardzo silnie wydobywając elementy 
grozy, by tym silniej ukazać drogę kontrastu, 
pogodne szczęście „Królewny Śnieżki" z króle­
wiczem, którego nic nie będzie już w stanie za­
mącić, nieśmiertelną galerię siedmiu krasnolud­
ków: Mędrka, Wesołka, Nieśmiałka, Apsika, 
Gburka, Śpioszka i Gapcia oraz cały zaczarowany 
świat zwierząt rządzących się swymi własnymi 
prawami życia i śmierci, mającymi wrażliwość na 
piękno i dobro oraz pełną litości i współczucia 
dla biednej, opuszczonej dziewczynki.

Filmowa „Królewna Śnieżka" to barwne opo­
wiadanie o mieszaninie elementów bajkowo-ba- 
śniowych, z których na przemian różne biorą 
górę. Okrucieństwo „Królewny Śnieżki" na sce­
nie jest stonowane, wskrzeszona królewna prze­
bacza wspaniałomyślnie swej morderczyni. Nato­
miast na filmie widzimy szaleńczą ucieczkę cza­
rownicy w błyskawicach burzy po zboczach gór­
skich, gdy osuwa się z głazem skalnym w po­
nurą przepaść. Surowa ręka sprawiedliwości do­
sięga winowajczynię. Nie możemy więc mówić 
o braku sił abstrakcyjnych i typowym w bajce 
zwycięstwie siły nad prawem. Alegoria bajko-1 
wa rozszerzona jest w tym wypadku o szeregi 
epizodów- lirycznych, wprowadzając akcenty 
buntu przeciw panowaniu zła, a nawet delikatne 
akcenty dydaktyczne (np. scena mycia Gburka 
przez współtowarzyszy, wytężonej pracy w ko­
palni diamentów itd.). Baśń mówi o dużej naiw­
ności, a mimo, że szereg scen wywołuje efekty 
komiczne (np. kąpiel, sen, praca w kuchni kra­
snoludków itp.), jest ona w swym zasadniczym 
stanowisku antyhumorysfyczna. Pozornie słabe, 
niewidoczne i bezbronne dobro, upersonlfiko- 
wane w naszym światku krasnoludków i biednej! 
sierocie — zwycięża. Duży ładunek emocjonalny 9 
baśni — spotęgowany nastrojową muzyką Chur-B 
chilila („Piosnkę znam tylko jedną", „Hej ho, hej 3 
ho" — wykonywanymi przez chór Dama I 
i Popławskiego) i beztroska swoboda u-1 
dzieła się instynktownie widowni lub słu- fi 
chaczowi i w tym leży jej bezcenna siła | 
wszczepiania witamin optymizmu życiowego, tak 5 
bardzo nam w dzisiejszych kłopotach potrzeb-8 
nych. T. S. fil

&

Piękna kolorowa kreskówka filmowa Disney’a 
stanowi nie tylko „wielkie wydarzenie" dla naj­
młodszych widzów, lecz i dla starszych, chłoną­
cych po latach straszliwej zawieruchy wojennej, 
urok i czar tej baśni lat dziecinnych. Poddajemy 
się z sentymentem miłym dla ucha i rytmicznym 
melodiom — śledząc bacznie zmienne — jak tyl­
ko w bajce być może — dzieje pięknej królewny 
Śnieżki.

'Pół roku temu, na tym samym miejscu anali­
zowaliśmy piękne przedstawienie „Królewny 
Śnieżki" w Miejskim Teatrze dla Młodzieży w Po­
znaniu, dziś możemy skonfrontować ją z obrazem 
na taśmie firnowej, porównując zarazem możli­
wości tych dwóch odrębnych sztuk, jakimi są w 
stosunku do siebie: teatr i kino. Reżyser filmowy 
rozporządzając znacznie szerszymi możliwościami, 
nie tylko dźwiękiem, ale również barwną paletą, 
potrafi wydobyć szereg wręcz niespotykanych 

; efektów. Na podstawie kilku filmów radzieckich 
można było już stwierdzić, że ten rodzaj sztuki 
baśniowej doskonale się nadaje do wykorzysta­
nia w realizacji filmowej (np. „Za siedmioma gó­
rami", Zaczarowany świat" i „Czarodziejski 
kwiat").

„Królewna Śnieżka' — Disney’a, to niezwykła 
kolorowa fantastyka na pograniczu groteski, sen­
tymentu, komizmu, a upiornej grozy duchów 
i natury — owiana dzięki oryginalnej inwencji 
autora poezją nastroju baśniowego. Disney, nie 
trzymając 6ię kurczowo tekstu bajek Grimma,

zdrożeje
[ W tym celu spółdzielczość do dnia 1 listopada 
br. uruchomiła 274 hurtownie. Tyle właśnie, ile 
istnieje powiatów w Polsce. Poza tym urucho­
miono dodatkowo 100 poćburtowni soli w więk­
szych ośrodkach powiatowych, w stadium orga­
nizacji znajduje się dalszych 100 podhurtowni.

Do końca bieżącego roku czynnych będzie 500 
punktów. „Społem" nie zamierza na tym poprze­
stać, rozprowadzając już dziś po całym kraju 
72 wagony soli dziennie.

Płonne są więc obawy. Soli będzie w każdej

referatu prezydent mgr Sroka — iż nie będę Was 
nudził cyframi, natomiast będę się starał przed­
stawić te okoliczności, które złożyły się na po­
myślny rozwój odbudowy Poznania. Cyfry to sku­
tek, a ja starałem się przedstawić przyczyny. Je­
stem wdzięczny panu ministrowi Kwiatkowskie­
mu, iż umożliwił mi wygłoszenie tych uwag wła­
śnie tutaj, w tym zniszczonym Gdańsku, który 
przez swą historię i przez swe męczeństwo urósł 
do znaczenia symbolu naszej plemiennej, lechic- 
kiej walki z germanizmem o dostęp do morza. 
Jeśli moje spostrzeżenia bodaj w części będą mo­
gli kierownicy odbudowy Wybrzeża oraz gospo­
darze tego miasta i całe społeczeństwo wybrzeża 
zużytkować w pracy nad odbudową naszego pol­
skiego wybrzeża — będę szczęśliwy. Wyjeżdża­
jąc stad będę świadomy, iż doświadczenia zdo­
byte przy odbudowie Poznania staną się pomocą 
w odbudowie tej świętości, którą czci każde pol­
skie serce, a której imię „Polska".

Rzetelność pracy wyrównała brak no­
woczesnych metod
Następnym referentem był inż. Zieliński, który 

omówił szczegółowo sprawy planowanie, osią­
gnięcia odbudowy i trudności techniczne. Mówiąc 1

n odbudowie, mówca podkreślił charakterystycz­
ny szczegół, że w Poznaniu w przeciwieństwie 
do innych miast, ludność dba przede wszystkim 
o zabezpieczenie dachu nad głową wszelkimi spo­
sobami. W drugim rzucie dopiero powstają skle­
py i kawiarnie. Inicjatywa budowy wychodzi 
często nie od właściciela, lecz od kupca lub spół­
ki kupców, odbudowujących parterowe lokale 
handlowe. Zarząd Miasta nie pozwala budować 
parterowych budynków prowizorycznych, bo 
projekt musi być wykonany na całość, która by­
wa tylko etapami realizowana, tak, że to, co u nas 
wygląda na parter, nie jest prowizorką, bo każ­
dej chwili można całość nadbudować według 
ustalonego projektu.

„Brak nam nowoczesnego sprzętu i urządzeń — 
mówił dalej inż. Zieliński. Odbudowa używała 
jeszcze jesienią zeszłego roku wózków ręcznych 
do transportu gruzów i materiałów, bo nie było 
koni, ani samochodów ciężarowych. Pomimo tych 
prymitywnych warunków wykonano już b. dużo, 
szybko i w stosunku do innych miast nawet tanio. 
Rzetelność pracy rzemieślnika i robotnika nasze­
go oraz skrzętność i oszczędność, wyrównały 
braki nowoczesnych metod".

Czątefajcą pizza:
A jednak można inaczej

Przechodziłem wczoraj ulicą Półwiejską. Była 
pora południowa i gromada ludzi cisnęła się w 
kolejce przy Spółdzielni „Robotnik" po towar na 
karty odzieżowe.

Osobno poza kolejką stała kobieta z rozrzu­
conymi włosami, wymiętym płaszczu, pokopa­
nych butach... Twarz czerwona, a z oczu biegły 
rzęsiste łzy — zainteresowałem się losem nie­
szczęśliwej. Wokół niej stało parę jeszcze „współ- 
czujących" kobiet.

Myślałem, że ją okradli i dlatego płacze. Tym­
czasem okazało się, że stała w kolejce i... omal 
jej nie zadusili. Dosłownie! Większość była męż­
czyzn i tak zaczęli się pchać, nie zwracając naj­
mniejszej uwagi na parę kobiet, które również 
czekały cierpliwie na towar, że nie mogła się 
ruszyć ani wydostać stłoczona, przygwożdżona 
do muru...

W gromadce padały wulgarne wyzwiska, na­
rzekania na porządki, omal się nie bito. Oczy złe, 
ciskały na wszystkie strony nienawistne spojrze­
nie. Jeden patrzył na drugiego tak, jak na 
wroga...

Przypomniał mi się jak żywy obrazek z cza­
sów okupacji Na małym dworcu — ogonek przy 
kasie biletowej. Do przyjścia pociągu jeszcze 
40 minut czasu. Ludzie się pchali, złorzeczyli — 
dochodziło niemal do otwartej bójki. I wtedy 
zjawił się żandarm z karabinem. Spojrzał groźnie, 
krzyknął... Wystarczyło. Momentalnie zapano­
wała cisza, ustawiono się porządnie, ustały ordy­
narne kłótnie...

Dziś —■ nie ma już niemieckich żandarmów, 
nie świszczę nad plecami nahajka gestapo — 
nie pilnuje nas okupant, byśmy stali porządnie 
w kolejce.

Czyż tak przywykliśmy do groźby i karabinu, 
że nie możemy dobrowolnie, samorzutnie — za­
chować się jak należy?

Bo jeszcze mógłby ktoś uczynić nam przykry 
zarzut, że nie dorośliśmy do demokracji.

Choć odrobinę kultury osobistej — na począ­
tek! Więcej panowania nad nerwami ,i odrucha­
mi. Gdy dafny zupełną folgę naszym namiętno­
ściom i złości — może być źle.

Człowiek ma na to wolną wolę, by umiał sobą 
kierować, a nie, by upodabniał się do zwierzęcia 
— nawet w kolejce po towary na karty odzie­
żowe.

Musimy zrozumieć, że tak postępować nie wol­
no. I że przy odrobinie dobrej woli naprawdę 
można inaczej. gj g

g ruchu

W „Bibliotece zagadnień społecznych" (w któ­
rej dotychczas ukazały się trzy zeszyty), możemy 
otrzymać w sprzedaży: 1. Konsekwencje społe­
czne istnienia Boga — 15 zł egz.; 2. Religia a ży­
cie indywidualne i społeczne — 15 zł egz.; 3. Ko­
ściół Katolicki idealną wspólnotą ludzką — 15 zł 
egzemplarz.

Adres wydawnictwa brzmi: „Kultura Katoli­
cka". Poznań, Grobla 1, PKO V-1055.

nowy 14-ty numer
wielobarwnego dwutygodnika

„Moda
I Zycśs szae"

Poza modelami zimowymi 
przynosi

wiele porad praktycznych 
interesujących każdą kobietę
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*2 £904 Wielkopolski i Ziem Odzysk&Mjok
WIELICHOWO, pow. Kościan

♦*“ ,teren;e miasła “^żone zostało 
Kótko Amatorskie „Scena" pod protektoratem 
miejscowego burmistrza p. S. Kaczmarka oraz 
komendanta M. O. p. St. Godurkiewicza.

Przewodnictwo nad Kotkiem objął rzutki i 
energiczny p Michalak prezes, do pomocy sta­
nęli mu członkowie zarządu K. Janus, sekretarz, 
i Bednarczyk, skarbnik, i zarazem kierownik eceny.

Ofiarną pomocą i zachętą służą członkowie ho­
norowi, reprezentujący poszczególne warstwy 
społeczeństwa. Pierwszym występem Kółka było 
odegranie w dniu 10 bm. komedii pt „Świat bez 
mężczyzn . Zainteresowanie tym pierwszym wy­
stępem było tak duże, że kilka dni przed imprezą 
bilety zostały wyprzedane, (nad)

Sprostowanie
W sprawozdaniu z wywiadu, udzielonego przez 

delegaturę Komisji Specjalnej w Poznaniu wkradł 
się w kilku dziennikach błąd, odnośnie powiatów 
najbardziej opornych w zdawaniu świadczeń rze- 
cz-owych. Podano mianowicie, iż należy do nich 
między innymi powiat międzychodzki i leszczyń­
ski. Otóż prostuję, iż oba te powiaty należą do 
lepiej wywiązujących się z obowiązku zdawania 
świadczeń rzeczowych. Natomiast największe za­
ległości wykazują powiaty Mogilno, Kalisz, Gnie­
zno, Koło, Oborniki, Turek, Września, Nowy To­
myśl, Kępno, Ostrowo i Żnin, (nad)

Przewodniczący Delegatury

Repertuar kin:
Polonia — „Uwodziciel" (produkcji ameryk.)

Teatr Miejski
Sobota, dnia 23 bm. o godz, 19-tej — premiera 

sztuki „Małżeństwo Loli" HenTyka Zbierzchow- 
skiego.

Niedziela, 24 bm. o godz. 19-tej — „Małżeństwo 
Loli".

O podwody dla dzieci szkolnych
(pr) W związku z nadchodzącą zimą i wczesny­

mi opadami śnieżnymi Zarząd Miejski w Gnie­
źnie przystępuje do organizowania komunikacji 
podwodowej dla dzieci szkolnych, mieszkających 
na peryferiach miasta, aby im umożliwić uczę­
szczanie na lekcje szkolne.

Celem omówienia powyższej sprawy odbędzie 
się w sobotę, 23 bm. o godz. 12-tej w sali posie­
dzeń Miejskiej Rady Narodowej w ratuszu spe­
cjalne zebranie.

Kronika organizacyjna
■— Związek Powstańców Wlkp. 1918/19 r. Ze­

branie miesięczne w niedzielę, 24 bm, o godz. 
14.30 w salce parafialnej św. Wawrzyńca.

— Zw. Gosp. „Społem" w Gnieźnie. Walne 
zgromadzenie w sobotę, 23 bm. o godz. 9-tej rano 
w sali ZZK.

— Polski Zw. b. Więźniów Politycznych bieTze 
gremialny udział w poświęceniu pomnika na 
cmentarzu przy ul Witkowskiej w dniu 24 bm. 
Zbiórka po mszy św. przed katedrą od strony 
kościoła św. Jerzego.

— Zw. Uczestn, Walki Zbrojnej o Niepodl. 
i Demokrację. Walne zebranie w niedzielę, 24 
bm. o godz. 13-tej w sali ZZK.

Zjazd Powiatowy Stronnictwa Ludowego
w Sławnie

W dniu 10 listopada br. odbył się w m. Sławno 
zapowiedziany uprzednio zjazd powiatowy Stron­
nictwa Ludowego. Na zjazd przybyli reprezen­
tanci powiatowych kól. Po otwarciu obrad'i wy­
braniu prezydium posłowie Wilanowski i Cieślak 
wygłosili dłuższe przemówienie, w którym pod­
kreślili konieczność zjednoczenia się ludności 
wiejskiej w jedno Stronniotwo Ludowe, które 
reprezentuje wieś w ramach Rządu Jedności Na­

KAMIEŃ
Obchód Rewolucji Październikowej 

w Kamieniu
W dniu 10 listopada br. w sali Teatru w Kamie­

niu odbyła się uroczysta akademia 29-tej rocznicy 
Rewolucji Październikowej. W przemówieniach 
brah udział przedstawiciele Wojska, Towarzy­
stwa Przyjaźni Radzieckiej, partyj politycznych 
i Rządu. Po części oficjalnej nastąpiła część ar­
tystyczna, na którą złożyły się utwory kompozy­
torów radzieckich, w wykonaniu orkiestry woj­
skowej oraz jednoaktówka ze wspomnień party­
zantki polsko-radzieckiej z 1944 roku w wykona­
niu zespołu teatralnego 39 P. P.

Dyżury lekarzy 1 aptek
Dzienny dyżur lekaTski pełni w niedzielę, 24 

bm. dr Jezierski, ul. Lecha 3, nocny 24 bm. dr Kry­
siński, ul. Podgórna 4. Nocny w poniedziałek, 
25 bm. dr Burchardt, ul. Lecha 5.

Z aptek dyżuruje Apteka Miejska, ul. Dą­
brówki 1.

Poświecenie sztandaru 
Cechu Szewsko-Cholewkarsklego w Gnieźnie

(pr) Cech Szewsko-Cholewkarski urządza w nie­
dzielę, dnia 24 bm. w sali hotelu Europejskiego 
uroczystość poświęcenia sztandaru.

Program uroczystości przewiduje: o godz. 9-tej 
zbiórkę gości i delegatów w sali hotelu Europej­
skiego, o 10.15 wymarsz do kościoła św. Trójcy, 
o 10.30 uroczystą mszę św. i o 11.45 powrót do 
miejsca zbornego.

O godz. 12-tej nastąpi otwarcie zebrania.
Na zakończenie dnia o godz. 19-tej zabawa ta­

neczna w sali hotelu Europejskiego.

Program audycyj radiowych na niedzielę* 24 bm.
6.57 Audycja na „Dzień dobry"; 7.05 Poranna 

audycja muzyczna; 8.00 Dziennik poranny; 8.25 Wia­
domości bieżące; 8.3D Koncert życzeń; 9.00 Nabożeń­
stwo; 10.00 Audycja regionalna; 10.45 Koncert w wyk.
Chóru Męskiego Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. Ma­
riana Obsta; 11.00 Chwila poezji; 11.05 Chopin — Kon­
cert F-moll w wyk. Artura Rubinsteina (płyty); 11.35 
Gawęda z dziećmi; 11.57 Sygnał czasu; 12.05 Poranek 
symfoniczny; 13.30 Niemcy po wojnie; 13.40 Audycja 
wojskowa; 14.10 Kwadrans Kuźnicy; 14.25 Recenzje; 
14.35 Chwilka Biura Studiów; 14.40 Teatr Wyobraźni: 
„Joanna Bart" — słuSaowisko osnute na motywie opo­
wieści Józefa Conrpda pt. „Bestia"; 15.10 10 minut 
poezji; 15.20 Mała Orkiestra P. R.; 16.00 Audycja słow­
no-muzyczna dla dzieci młodszych pt. „Sąd nad Wie- 
chetkiem"; 16.20 Nadprogram; 16.30 Audycja dla wsi; 
16.55 Pomoc Zimowa; 17.00 Podwieczorek przy mikro­
fonie; 18.15 „5 minut poezji"; 18.20 Audycja dla świetlic 
wiejskich; 19.05 „Uśmiech i piosenka", „Trele-morele" 
Zygmunta Fijasa; 19.30 Przegląd tygodnia; 19.40 Repor­
taż dźwiękowy pt. „Święto Stronnictwa Ludowego w 
Poznaniu"; 19.57 Sygnał czasu 1 myśli wybrane; 20.01 
Dziennik wieczorny; 20.25 Koncert rozrywkowy; 21.05 
Ciekawostki literackie; 21.15 „U naszych przyjaciół"; 
21.45 Kwadrans prozy — „Lalka" Bolesława Prusa; 
22.00 Audycja rozrywkowa „Antena na bakier"; 22.15 
Wiadomości sportowe; 22.20 Koncert Orkiestry Tanecz­
nej P. R.; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego; 23.20 Program na dzień następny; 23.30 Mu­
zyka z płyt; 23.55 Streszczenie ważniejszych wiado­
mości dziennika.

rodowej. Po dyskusji wybrano nowy zarząd 
Stronnictwa Ludowego w następującym składzie: 
przewodniczący ob. Gałek (b. członek PSL-u), 
członkowie prezydium ob. Kondras (b. członek 
PSL-u), Górnicki, Bezrak, Czerwiński, Czyż, Kaj- 
der, Sosnowski, Boduh, Staniszewski, Stański, 
Milda i Pińczyk. Na zakończenie odśpiewano 
„Rotę".

WRZEŚNIA
Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej 

we Wrześni urządziło dnia 17 bm. uroczystą aka­
demię ku uczczeniu swego patrona, św. Stanisława 
Kostki.

Prezes KSMM, p. Nowacki, powitał przedstawi­
cieli duchowieństwa, organizacyj społecznych oraz 
licznie przybyłą publiczność. Wspólnym odśpie­
waniem „Hej, do apelu" rozpoczęto akademię. 
Następnie wystąpił chór młodzieży pod kier. p. 
Lorka. Obszerny referat wygłosił p. Jażdżewski. 
Utwory symfoniczne wykonała młodzież KSMM 
pod batutą ks. Domżalskiego. Ks. dziekan Kina- 
stowski w swoim przemówieniu zachęcał mło­
dzież do służenia Bogu i Ojczyźnie, a starsze 
społeczeństwo do współpracy z nią.

Pieśnią „My chcemy Boga" akademię zakoń­
czono. (ff)

OBORNIKI
W niedzielę, 17 hm. odbyło się w Obornikach 

uroczyste poświęcenie i wręczenie sztandaru pow. 
Stronnictwa Ludowego. Na uroczystości tej ze­
brali się przedstawiciele władz państwowych, 
miejscowych partyj politycznych oraz organiza­
cje z pocztami sztandarowymi.

Po uroczystej mszy św. zebrani udali się na 
rynek, gdzie odbył się akt wręczenia sztandaru. 
Prezes Woj. Kom. SL p. Roch-Kowalski wręczył 
sztandar staroście pow. p. Pleśniarskiemu, ten zaś 
oddal go prezesowi pow. SL p. Andrzejczakowi, 
który odebrał przysięgę od trzech członków SL. 
Po złożeniu przysięgi orkiestra odegrała hymn 
narodowy, a poczet przedefilował przed zgroma­
dzonymi. Następnie prezes SL p. Andrzejczak 
wygłosił krótkie przemówienie, w którym zazna­
czył prace i cel Stronnictwa Ludowego.

Po przemówieniach prezesa Woj. Kom. SL 
p. Rocha-Kowalskiego oraz starosty pow. p. Ple- 
śniaTskiego nastąpiła defilada.

NOWY TOMYŚL
W związku z akeją daru na Odbudowę Warsza­

wy i Poznania na pierwsze miejsce wybija się gro­
mada Przyproetynia w gminie Zbąskiej, powiatu 
nowotomyskiego, która pierwsza w 100%> uiściła 
należności w sumie 21 950,— zl. Komitet Powia­
towy Odbudowy Warszawy i Poznania w Nowym 
Tomyślu składa serdeczne podziękowanie wszy­
stkim obywatelom gromady Przyprostynia za tak 
obywatelskie spełnienie obowiązku. Sądzimy, że 
wszyscy obywatele powiatu nowotomyskiego za 
przykładem gromady Przyprostynia gremialnie 
złożą dar na Odbudowę Warszawy i Poznania.

— Rejonowa Komenda Uzupełnień Nowy To­
myśl wzywa wszystkich zdemobilizowanych żoł­
nierzy zamieszkałych w powiatach Nowy Tomyśl, 
Wolsztyn i Międzyrzecz Pozn., którzy służyli w 
odrodzonym Wojsku Polskim i w czasie służby 
wojskowej lub po zdemobilizowaniu nie zostali 
odznaczeni „Medalem Zwycięstwa i Wolności 
1945“ do zgłoszenia się w urzędach gmin w miej­
scach zamieszkania, celem rejestracji dla otrzy­
mania z Rejonowej Komendy Uzupełnień wyżej 
wspomnianego odznaczenia, (nad)

Co słychać w Trzcielu?
Miasto Trzciel, pow. Międzyrzecz, leżące na 

pograniczu Ziemi Lubuskiej, nad Obrą, istnieje od 
przeszło 900 lat W myśi nowego podziału ad­
ministracyjnego miasto miało zostać osadą.

Prezydium Pow. Rady Narodowej w Między­
rzeczu potraktowało przychylnie prośbę M. R. N. 
w Trzcielu i miasto pozostaje w dalszym ciągu 
na prawach miejskich, mimo, że nie posiada w tej 
chwili odpowiedniej liczby mieszkańców. Za 
dawnych czasów kwitło tutaj życie gospodarcze. 
Przeszło 30 warsztatów tkackich wyrabiało roz­
maitego rodzaju płótna. Dwa browary dostar­
czały piwa na całą okolicę. Rzemieślnicy tutejsi 
jeździli ze swymi towarami po dalekich mia­
stach polskich. W późniejszych czasach okolic* 
Trzciela słynęła z uprawy wikliny i chmielu. 
Liczne warsztaty koszykarskie przerabiały suro­
wiec na miejscu. Istniała tu także szkoła koszy­
karska.

Poza linią kolejową, miasto leży przy głównym 
trakcie Poznań—Słubice i posiada odpowiednie 
warunki do rozwoju życia gospodarczego.

Z początkiem listopada br. powstało tutaj Koło 
Związku Kupców i Przemysłowców. Na człon­
ków zgłosiło się przeszło 30 osób. Prezesem Kol* 
został wybrany p. Ludkiewicz Stan, (nad)

SZAMOTUŁY
Ciekawy odczyt W uzupełnieniu notatki na­

szej o zebraniu chóru „Lutnia", podajemy, że 
głównym punktem programu zebrania był żywo 
i barwnie opracowany referat pod tyt.: „Muzyka 
włoska XVIII-go wieku", który wygłosił p. Jó­
zef Preuss, prezes „Lutni".

Co niedzielę zbiórka uliczna. Tak się utarło 
w ostatnich miesiącach w Szamotułach, że prawie 
w każdą niedzielę odbywa się na ulicach miasta 
zbiórka uliczna na różne cele. Społeczeństwo sza­
motulskie niejednokrotnie wykazało wielką ofiar­
ność i zawsze chętnie czynnie pomaga, dając pie-’ 
niądze i towary na cele Opieki Społecznej, Czer­
wonego Krzyża czy Pomocy Zimowej — czy jed­
nak zbiórki uliczne w każdą niedzielę nie są zbyt 
częste, zwłaszcza, że poza tym stosowana jest 
często zbiórka za pomocą list po domach? Wska­
zane byłoby, żeby rozmaite organizacja, potrze­
bujące funduszy, starały się zdobyć jc raczej za 
pomocą urządzania koncertów, które dałyby nam 
poznać nasze miejscowe talenty, przedstawień 
regionalnych czy wreszcie poranków dla dzieci, 
które prawie zupełnie pozbawione są rozrywek.

(&)
BOJANOWO

Zespół Teatralny na woj. poznańskie z Poznania 
pod kierownictwem art. Romana Cichockiego 
przedstawił w niedzielę, dnia 17 bm. w sali Hotelu 
Krakowskiego w Bojanowie — komedię w 3-ch 
aktach Bałuckiego: „Grube ryby". Również osta­
tnio zaśritalo do Bojanowa kino objazdowe Woj­
ska Polskiego, gdzie na sali hotelu w Bojanowie 
wyświetlano film radziecki pt. „Chłopiec z na­
szego miasta", (wt)

SZTANDARY
Chorągwie, paramenta kościelne

wykonuje jedyna fachowa, na 
miejscu znana od lat firma

.KĘDZIERSKA
Poznań, Górczyn ul. Zgoda 20 Dojazd tramwa­
jem 4 i 5. Nagrodzona na P.W. K. Tel. 64-63

Dnia 21 listopada 1946 r., o godz. 4-tej rano zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., w 68 r. życia, mój najdroższy, nigdy niezapomniany 
mąż, nasz najukochańszy i najlepszy ojciec, brat, teść, dziadek i wujek, śp.

Stanisław Finkę
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 24 bm., o godz. 15.30 z kaplicy 

cmentarza na Górczynie.
Msze św. żałobne za spokój duszy śp. Zmarłego zostaną odprawione 

w poniedziałek, 25 bm., o godz. 6.30 i 8-mej w kościele Matki Boskiej 
Bolesnej na Łazarzu.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych

żona, córki, synowie, bracia, synowe, zięć i wnuki
Poznań, Jarochowskiego 53
Częstochowa, Gdańsk-Oliwa, Gdynia, Francja - Bethune P.D.C.,.Bottrop Westfalia. 3

Dnia 21 listopada 1946 r. zasnął w Bogu opa- 
trzony Sakramentami św., nasz ukochany brat, 
kuzyn, szwagier, stryjek i narzeczony, śp.

Lech Przybyłowicz
PrpogrXbZ3ódbędz2ie się w poniedziałek, 25 bm„ 
o godz. 10,30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
w Dębcu. ciężkim smutku pogrążeni

rodzeństwo, rodzina i narzeczona
Poznań, Długa n. 22______ 43304

f

Basiunia Czaja
w 4 wiośnie życia.

Pogrzeb ekshumowanych zwłok odbędzie się 
w poniedziałek, 25 bm., o godz. 10.30 z kaplicy 
cmentarza Jeżyckiego, o czym zawiadamiają 
43275 strapieni rodzice

Dnia 22 listopada 1946 r., o godz. 4.15 zasnął w Bogu, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy i najszlachetniejszy mąż, nasz najukochańszy 
ojciec i dziadek, śp.

Franciszek Maruszewski
przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 24 listopada 1946 r., o godz. 15.30 
z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Marsz. Focha 70, m. 3. 11 ’438

Dnia 20 listopada 1946 r. zasnął w Bogu, po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Konstanty Frankus
przeżywszy lat 67.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 25 bm„ o godz. 
10.30”z kaplicy cmentarza Bożego Ciała w Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ni. Daszyńskiego 65, m. 5.
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Guziki
wielki wybór

Andrzejewski



Strona K GŁOS WIELKOPOLSKI

godów składamy

Bóg zapłać
W. Paszkierowl©

Krobia, w listopadzie 1946 43199

Eugeniusz Juszczak
adwokat i obrońca wojskowy

Sylwester Radzicki
adwokat

otworzyli kancelarię 
w Poznaniu, Sew. Mielżyńskiego 3 

Tel. 90-07

Nr 323 (627?

-£óżka żelo/zne.
WYROBY STALOWE* NACZYNIA KUCHENNE ALUMINIOWE

crptząt ^omowu
' WŁAŚC. A.DOLSKI &'• 

POZNAŃ, UL. MIELŻYŃSKIEGO 16.* TEL.2982
___ ___________( DAWN: GWARNA )

Kursy

Wznawiamy kursy nauki jazdy z dniem 2. 12. 46. 
Zgłoszenia: Sekretariat szkoły przy Zw. Zaw. 
Transportowców R. P.—Wydz. Automobilistów. 

POZNAŃ, ul. Jeżycka 45 — tel. 48-33.
11-349

5 LAMPY RADIOWE 
| ODBIORNIKI

kupuje

Nowootwarta

Hiarlownia Bielizny
Damskiej i Dziecięcej

Bogdan Wiese i S-ka
27 Grudnia 16 I ptr. Tel. ZC-38 41222

RADIOSP RZĘT

RADIOEKSPERT
POZNAŃ, ŚNIADECKICH 1
Telefon 65-53 I piętro

Do zamiejscowych i poza Poznani właścicieli radiosprzęłu 
wysyłamy swoich przedstawicieli w celu oszacowania i kupna

Re$ićM.racja „Bachus
Poznań, Sew. Mielżyńskiego 5 Tel, 13-45 

zaprasza
, sympatyków i bywalców na

2 wieprzobicie
kłóre odbędzie się dnia 23. XI. 1946 r. 

łj. w sobotę — do rana

DLA DZIECI
Foteliki

Stoliki
Bujaki

Wózki dziecięce i dla lalek

PAPIER
światłoczuły na amoniak

w rolkach 20 m., gatunek najprzedniejszy 
poleca

Kopiotechnika Poznań
Wierzbięcice 18 - Tel. 19-55 
Na prowincję wysyłka pocztą 43:79

poleca

Ozdoby choinkowe
Karty świąteczne gpoleca

Hurtownia __ r____ , Galanterii Teks­
tylnej i DewocjonalH

B. GRYNIECKI
43130 Poznań, Wrocławska 38 - Tel. 36-36

EOOOOOOOOOCO^OOOOO 300000000000

1 Na Sezon Zimowy!
Płaszcze damskie ) 
Płaszcze męskie 

a Ubrania — Spodnie — Kurtki 
1 Koszule—Krawaty—Czapki 
j Znane niskie ceny

◄ T. Krupski -Poznań
* ul. Wroniecka, w domu Sł. Rynek 92

43305

SZTANDARY
Chorągwie - Paramenta kościelne
poleca znana firma

JOZEF ŁOWiftSKlI
Poznań, W. Garbary 45, tel. 39-05 i

Liczne uznania za pracę

L

- ......................................
Szanownych naszych Odbiorców i 
Dostawców zawiadamiamy, że naszą

Hurtownię Towarów Spożywczych
R. ŁUKASIEWICZ i Ska

prowadzimy od dnia 1 listopada br. 
w dotychczasowych lokalach pod 
nową firmą

Ig. OLSZEWSKI i Ska
HURT TOWARÓW SPOŻYWCZYCH 
Specjalność: Cukry — kawa — herbata
Poznań, Wielkie Garbary 7 — telefon 39-78 

P. P. Kupcom dziękujemy za do­
tychczasowe poparcie i polecamy się 
nadal ich łaskawym względom.

NA SEZON ŚWIĄTECZNY polecamy 
nasz bogaty asortyment 

CUKRÓW, PIERNIKÓW i innych słodyczy

IB MASZYNY®
DO PISANIA, LICZENIA

powielacze:, art. biuroweZakup Sprzedaż
K. KOCHANOWICZ i S-kos
POZNAŃ, Plac Wolności 13 (obok 3 Maja)=

Przeróbki maszyn
do pisania na układ polski oraz fachowe 
naprawy wszelkich maszyn biurowych 
wykonuje ReMa Maszyny Biurowe 
43294 W. CZAJKA i Ska

Poznań, św. Marcin 5, tel. 44-07 
ZAKUP : SPRZEDAŻ

cSla księży
CZAPKI organizacyjne i zawodowe 

Zakupuję wszelkie przybory czapnicze

JAN WŁODARCZAK, Poznań
ul. Zeylanda 7 (dann. Przecznica)

D

fflajlefisza
o 7 * •
Ifh

IKOWSKIEGO 7
TELEFON: 43-23 I 21-04 43122

§ Zarządzeniem Ministerstwa Leśnictwa 
g z dnia 13. XI. 1946 r. V/C H/6229 posiada- 
§ my wyłączny zakup choinek w lasach pań- 
•S stwowych Okręgu Poznańskiego.
S Instytucje, organizacje, spółdzielnie, hur- 
S townicy oraz osoby prywatne, chcące się 
§ zająć rozprzedażą
S

choinek
§ zechcą składać pisemne zamówienia w na-
§ szej Spółdzielni.
g: Sprzedaż wyłącznie za gotówkę.
§ Ostrzegamy przed nielegalnym nabyciem 
§ choinek. '

„L A S“
Spółdzielnia dla Eksploatacji 
Leśnych Użytków Ubocznych

z odp. udz.
§ w Warszawie

Okręg Poznański
Poznań, Słowackiego 13, tel. 37-77.

RZEWO
OPAŁOWE

wagonowo — oSsr-BjgSaki, szczapy 
poleca po cenach bardzo korzystnych

Okręgowy Oddział Przem.Rolny
iJallB nfjilwi Dział Zbytu i Zaopatrzenia

POZNAŃ, ul. Chełmońskiego 2, III piętro
Tel.: Centrala 79-81 i 79-82 — bezpośredni 72-49 11.331

Sprzedamy korzystnie większą ilość

okien

0,92x 1,25 m pojedynczych, dwuskrzydłowych, 
część oszklona

0,50x0,90 m skrzynkowych, jednoskrzydłowych

Ińłrij PnnosliO!Httni i hbrtdn
dawn. Hoentsch 

Poznań, Rataje 138 « Tel. 38-56
11-427

lz STCMPLl
W -POZNAŃ wy

Mały Bazar
ul. Paderewskiego 11, I. ptr.

dawn ul. Nowa nad Arkadami 
Hurt n.409 Detal

H WYROBY STALOWE »
Brzytwy, nożyczki, scyzoryki, nakrycia stołowe, 
maszyny do chleba, mięsa i maku. Sprzęty 
kuchenne. Sita. Przyjmuje do ostrzenia brzytwy. 
Zakup nożyczki, noże 11. p. Sprzedaż

ST. KASI GE
Poznań, ul. Wrocławska 28/29. Tel. 24-66

i
1 :

HURTOWNIA
galanterii dregeryjnej, kosmetyk, 

perfumerii, szczotek i pędzli

C. a D A M
Poznań, plac Wolności 8 - tel. 99-50

11-247 

Szczury — myszy
truje i tępi nTRUTOL" 40 zł

Szwaby, Karaluchy, francuzy
niszczy radykalnie nROBAIa” 30 zł 

Sprzedają wszystkie drogerie
42129

ZARZAD MIEJSKI stół. m. POZNANIA
poszukuje

I. Inżynierów, architektów, teohników budowlanych i drogo­
wych, mierników do Wydziałów Technicznych.

II. Inżynierów i techników do Zakładów Siły, Światła i Wody. 
III. Prawników. V

Siły młode pożądane. Pokoje umeblowane dla samotnych za­
gwarantowane.

Warunki uposażenia według umowy.
Podania z własnoręcznie napisanym życiorysem, odpisami 

świadectw nadsyłać: Zarząd Miejski stoi. m. Poznania, Oddział 
Personalny, Poznań, ul. Matejki 49.

11-431

Państwowe Zakłady Samochodowe Nr. 3
w Poznaniu, ul. Strumykowa 12/13 
przyjmą zaraz wykwalifikowanych

blacharzy, stolarzy karose- 
ryjnych i tapicera

Karty żywnościowe Ministerstwa Komunikacji
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I Hurt Detal

Na Swięła Bożego NaroJzenia
2 polecany

3 u!Laa«»li&e%0*uiac{&
$1

przyprawy do pierników, proszki 
lj do pieczenia (gwarantowane),
$ olejki, cukry wanilin., budynie,
«$ śliwki suszone, owoc, grzyby

litewskie, soki, dżemy, herbatę, 
mydła toalet., pastę do butów

i t. p.

!

§ 11-422

. W M Pa Mwytli I

ej W POZNANIU z odp. udz, |
a ul. Bukowska nr 1/3 tel.74-43 fe

---------------------------------------------—------------------------- |
Blisko dworca pł. tui przy przystań- fe 
ku tramwaj, linij; I. 2,3, 4, o. o, 7,9,10, „ §

£

f/rwnffl
(Z X- WLAŚC. JULIAN DOLSKI

POZNAŃ
27-GRUDNIA1O
TELEFONY 2-406 ! 1301

Sztandary
Chorągwie, proporczyki, paramenta 

42383 kościelne
IRENA SZAŁOWA

Poznań, ulica Szkolna nr 3

Sllniha moiocvklmgo
DKW 350 wyścigowego chłodzonego wodą po­
szukuję. Nabywcę takiego silnika w Bydgoszczy 
proszę uprzejmie o skomunikowanie się ze mną. 

Pośrednictwo wynagrodzę.

Jerzy Mieloch
POZNAŃ — BIAŁAGORA, tel. 26-67 43063

EZ
Lekarskie

Mgr Kuntzówna, specja­
listka pielęgnacji cery, 
włosów. Słowackiego 34 m. 
4, 10—12, 10-17. 43237

Borowina. Poznański Za­
kład Przyrodoleczniczy, al. 
Marcinkowskiego 20, tele­
fon 38-26. 41030

Wolne posady

Murarzy, cieśli 1 robotni­
ków bud. przyjmie zaraz 
Państwowe Przedsiębior­
stwo Budowlane Poznań 
10 w Poznaniu, al. Marcin­
kowskiego 1. Płaca wg li­
niowy Zbiorowej, premie. 
Przyjmujemy również gru­
py akordowe. 11-306

Dziewczyna do prac domo­
wych potrzebna zaraz. — 
Działowa 11 m. 3 (róg pl. 
Wielkopolskiego). 42550

Księgowy bilansista zaraz 
potrzebny do Spółdzielni 
rolniczo-handlowej na pro­
wincji. Dobre warunki. — 
Oferty „Głos Wielkop." hr 
11-354.
Dziewczyna do prac do- 
nowych zaraz. Romana 
Szymańskiego 9 m. 9. 42868

Oszukiwani wychowawcy 
io Zakładu Naukowo-Wy- 
jhowawczeg© dla chłop­
ców blisko Poznania. — 
Zgłoszenia Wojewódzki 
Komitet Opieki Społecz- 
lej, Poznań, ul. Chełmoń­
skiego nr 2. 42858

rutejsze Przedsiębiorstwo 
spedycyjne poszukuje siły 
jiurowej, możliwie z bran- 
:y. Oferty nr 2008 „Czytel- 
iik“. Armii Czerwonej 1.

42887

Itróża do poważnego 
irzedsiębiorstwa poszuku- 
e się. Wiek 40 do 55 lat. 
Iferty „Głos Wielkopol- 
iki“ nr 43045.
tokarz młodszy zaraz. — 
Vytwórnia Wyrobów Me- 
al. „Apana", Skarbowa

Furmani, wywóz gruzu, 
potrzebni. Al. Marcinkow­
skiego 11. 43109

>anienka do pomocy przy 
>ufecie potrzebna zaraz.— 
>ółwiejska 38 — restaura- 
t1a. 42798

•otrzebni cholewkarz i ste- 
inerka zaraz. Wierzbięci- 
;e 25a m. 2. 42818

nowy lilłyn flnionineh
Młyn handlowy i wymienny tel. 16-06 
skuj. „je i sprzedaje wszelkie zboża 

i produkty rolne.

Poznański Skład Pianin - Fortepianów
poleca pianin* po cenach korzystnych

Otwarcie dzisiaj,
dnia 23 listopada b. r.

Poznań, Ul. OflPOdOWal 
przy narożniku Pótwiejskiej

portrety z każdej fotogra­
fii wykonuje artyatycanle 
;,ELCHA-FILM Warszawa, 
al. Jerozolimskie 21. Pro­
wincje informujemy li­
stownie. 10-25

Porcelaną, porcelit
domową, restauracyjną kawiarnianą 
poleca

„PATRIA" Sp. z ogr. odp. *»u
Pozr.ań, Zygmunta Augusta 1 
naprzeciw Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
zaloż. 1922 roku telefon 49-40

Centrala lamp radiowych
Poznań, św. Marcin 5
II piętro front tol. 37-79

kupuje po najwyższych cenach lampy
amerykańskie i rosyjskie. n.»t3

Poszukujemy
technika - konstruktora, stolarza, 
tokarzy, ślusarzy maszynowych 

i narzędziowych
Zgłoszenia:

Zjednoczenie Przemyślu Motoryzacyjnego
„ERGE-MOTOR"

Zakłady Precyzyjnej Obróbki Metali 
Poznań, uL Mylna 38/40

Wydział Aprowizacji i Zaopatrywania 
D. O. K. P. w Olsztynie poszukuje kandy­
data na stanowisko Głównego Administra­
tora majątków kolejowych o powierzchni 
1262 ha. Wymagane wyższe wykształcenie 
rolnicze i dłuższa praktyka na stanowisku 
administratora.

Podania z życiorysami i odpisami świa­
dectw, oraz warunkami należy przesyłać 
do Wydziału Aprowizacji i Zaopatrywa­
nia Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwo­
wych w Olsztynie. 11.314

Reklama współdziała
w odbudowie k r a 1 a 1

SYPIALNIE KUCHNIE * . _ Cl-"T—POZNAN
STOŁOWE URZĄDZENIA P°leC? ■ MAGAZYN /V ICLftlOJl J a J7 MD A
gabinety biurowe E B L l RYBAKIGABINETY BIUROWE

Chłopiec do pomocy po­
trzebny zaraz. Blacharnia, 
Piekary 9 od 15—16-tej.

11-321

Spawacza na autogen po­
szukuję, znaczki I. Sta­
wna 5. 43270

Ślusarze, również przyu­
czeni oraz formiarze po­
trzebni zaraz. Karty żywn. 
I kat. Zakłady Przemysło­
we Poznań, Rataje 138.

11-426

Szofera-mechanika na sta­
łą posadę poszukujemy. — 
Zgłoszenia: Poznań, Po­
znańska 68. 43285

Blacharz na galanterię po­
trzebny zaraz. Piekary 9, 
od 11—12-tej. 11-320
Gospodyni lubiąca dzieci, 
do prowadzenia domu, na 
dobrych warunkach, po­
szukiwana. Zgłoszenia: ul. 
23 lutego 21 m. 3, Janowi- 
czowa. 43291

Gospodyni starsza do pro­
wadzenia samodzielnie go­
spodarstwa domowego po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia 
Matejki 66, piekarnia.

43241

Głównego

ze znajomością prze­
bitki oraz jednolitego 
planu kont zaraz po­
szukuje Państwowa 
Przetwórnia Mięsna 
nr 9 w Grodzisku 
Wlkp., tel. 12. 43013

potrzebny pomocnik pie­
karski samodzielny starszy.
Poznań — Kotowo 5. 43231

Służącą z własną pościelą 
potrzebna natychmiast do 
samotnego pana. Ul. Czer- 
niejewska 16 m. 2. 43228

pomocnica domowa star­
sza przychodnia — potrze­
bna zaraz. Zgłoszenia ul. 
Roosevelta 2 m. 6. 43227

»omocnicy szewscy po- 
rzebni. Kosińskiego 25 — 
kład. 42998

Gosposia wzgl. dziewczy- 
ia czysta, estetyczna do 
osób. Mazowiecka 8 m. l.

43024

żospodyni na wieś poszu- 
:iwana, znajomość kuchni. 
Jferty „Głos Wielkopol- 
ki" nr 42930.
•omoc domowa czysta ucz- 
iwa potrzebna. Stroma 20 
a. 10. 43089

tysownik potrzebny do 
lustracji, dorywczo. Do 
głoszenia załączyć szkic 
►iórkowy. Oferty „Głos 
Vielkopolski" nr 43129.

(

Ekspedientka do składu 
kolonialnego możliwie z 
branży potrzebna od 1. 12. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 43214.
Potrzebna pomoc domowa 
z dobrym gotowaniem na 
wyjazd. Bukowska 17 m. 2.

43212

Potrzebna pomoc domowa 
do wszystkiego. Bukowska 
17 m. 2. 43211

Uczciwa pomoc domowa 
potrzebna zaraz. Kraszew­
skiego 4 m. 4. 43210

Cieśli, stolarzy budewla- 
tych przyjmiemy zaraz. 
’raca całą zimę zapewnio- 
la. I kategoria. Zgłoszenia 
Vały Kazimierza Wielkie- 
[O 8ą 43028

OCŁOAZ£lł/ł DROBIĘ Kon‘°! Ban,tV - 4«9 x « /w „Społem" nr 8
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej, w soboty od 8-mej rano 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło­

szeń Administracja nie odpowiada. }
Kamienicę składami, przy
Parku Wilsona, cena 
4.500.000 — sprzeda Metel- 
ski, św. Marcin 13. 42735

Hacele, większą ilość, 1 zł
sztuka, sprzedam. — Cen- 
trum-Kamińakl, G. Wilda 
nr 17. 42967

Kamienicę czteropiętrową 
komfortową korzystnie — 
sprzedam. Wiadomość: M. 
Focha 39, m. 4. 42955

Samodzielnej gospodyni 
poszukuje do dwóch osób 
z dwojgiem dzieci. Poznań, 
Ogrodowa 14 m. 3. 43200

Posługi 1 prania, czysta na 
Łazarzu potrzebna. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 43207.

Praczka potrzebna. Dą­
browskiego 79 m. 21. 43263

2 zdolnych elektromonte­
rów 1 ślusarz warsztatowy 
mogą się zgłosić. Kowalski 
i Stanowski, Wielka 19.

43160

Dziewczyna potrzebna za­
raz. Dąbrowskiego 24 m.

43196

Czeladnik bednarski po­
trzebny zaraz. Zgłoszenia 
Bronisław Kliks, Między­
chód n/W., Rynek 6. 43179

Panienka do dzieci i po­
mocnica domowa zaraz po­
trzebna. Libelta 12, Ka­
wiarnia. 43172

Cukiernik dobry facho­
wiec zaraz potrzebny — 
dobre warunki. Cukiernia 
— Kawiarnia Esplanada, 
Gniezno. 43161

na roboty akordowe, 
siły wykwalifikowane

11-386 poszukuje
„Siemens", ul. Matejki nr 52

Robotników budowlanych 
poszukuję. Ul. Rzepeckie­
go 4 m. 2. 43178

Dziewczyna do prac domo­
wych, cośkolwiek gotowa­
nia, potrzebna. Wierzbię- 
cice 27, m. 1. 42990

Potrzebna rutynowana po­
mocnica domowa (poko­
jówka), wiek obojętny, na 
wyjazd (stacja kolejowa), 
dom kupiecki. Zgłoszenia: 
Jasnogórska 8, m. 4. 42845

Kwalifikowani kierownicy 
gorzelń potrzebni zaraz. — 
Zgłoszenia: Zjednoczenie 
Państwowych Gorzelni
Rolniczych, Poznań, Dzia- 
łyńskich 2 m. 5. 43159

Pierwszorzędną siłę — ślu­
sarza wykwalifikowanego 
przyjmę natychmiast. «— 
Zgłoszenia: Wytw. okuć 
samochodowych, Dąbrow­
skiego 81, godz. 15-17.

Potrzebna uczciwa starsza 
gospodyni do prowadzenia 
samodzielnie gospodarstwa 
na wsi do bezdzietnego 
małżeństwa. Warunki do­
bre/ Zgłoszenia: Granicz­
na 12, m. 7. 42936
Gosposia samodzielna ucz­
ciwa czysta do prowadze­
nia domu potrzebna zaraz, 
dobre wynagrodzenie. — 
Oferty „Głos Wielkopol-

‘ • nr 11-418.
Potrzebna zaraz kucharka 
dobrym gotowaniem do o- 
środka na 60 osób. Warun­
ki dobre. Oferty nr 2031: 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. 43076

Pomocnik fryzjerski oraz 
uczeń przyuczony potrze­
bni zaraz. Grunwaldzka 31.

43136

Dziewczyna do pracy do­
mowej może się zgłosić za­
raz, wynagrodzenie możli­
we, z pokojem i komplet­
nym utrzymaniem. Zgło­
szenia Kraszewskiego 11 
m. 11. 43149

Poszukujemy zaraz: 1 mi 
strza instruktora introliga­
torskiego, 1 mistrza in­
struktora szczotkarskiege, 
1 instruktora(kę) <• ma­
szyn trykotarskich. Pisem­
ne zgłoszenia: Państwowy 
Zakład Szkolny dla ociem­
niałych inwalidów wojen­
nych, Głuchowo, powiat 
Kościan. <2675

Robotników do ślusarni 
przyjmie St. Noak, Da­
szyńskiego 37. 43197

Bleliźniarki kwalifikowane 
potrzebne. Różyńska,—• 
Grunwaldzka 59. 43205

Potrzebna gosposia samo­
dzielna tylko ze świadec­
twami do lekarza. Zgłosze­
nia Słowackiego 21,

<3202

Zespół Kuźnica pow. Piła 
potrzebuje zaraz rutyno­
wanego księgowego znają­
cego książkowość gospo­
darczą pod nadzorem P. 
N. Z. U-«2

Szuka pasady

inżynier młody, energicz- 
ny, zdolny organizator, mo­
że zorganizować produkcją 
jakiegoś artykułu chemicz­
nego, elektrotechnicznego 
lub elektrochemicznego. — 
Oferty: „Par", Ratajcza­
ka 7, pod 11.555. 42357
Szofer mechanik poszuka 
je posady. Śniadeckich 42 
m. 1. 42978
Czeladnik rzeźnlckl poszu­
kuje posady zaraz. Kra­
szewskiego 4 m. 15. 42991

Maszynistka poszukuje po­
sady. oferty „Głos Wiel- 
kopolskl" nr 43307.
Buchalter bilansista przyj­
mie posadą, możliwie w 
mleczarni, ewtl. magazy­
niera w cukrowni. Oferty 
„Głos Wlelkop." nr 42480.

Mam maszyną przyjmę 
pracę biurową w dom. - 
Oferty „Glos Wlelkopol-

' nr 43208.

Księgowego — księgową — 
silę rutynowaną — poszu­
kujemy zaraz. Uposażenie 
według Układu Zbiorowe­
go Pracy dla pracowników 
umysłowych. Zgłoszenia z 
podaniem odpisów śwla- 
dectw, kierować do: Zje­
dnoczenia Przemysłu
Młyńsko - Plekarnlanego 
pod zarządem Społem — 
Młyn Motorowy Zduny 
Wlkp. pow. Krotoszyn.

Kupiec doświadczony — 
przyjmie przedstawiciel­
stwo branży metalowej lub 
Innej, wzgl. kierownictwo 
sklepu. Oferty „Glos Wiel­
kopolski" nr 43163.

ZelaZniak samodzielny — 
przyjmie posadę Jako kie­
rownik działu lub magazy­
nów. Adres wskaże „Glos 
Wielkopolski" nr 43245

Dreglsta dypl. młody z do­
brymi referencjami przyj­
mie Przedstawicielstwo po­
ważnej firmy na Górn- 
Śląsk. Oferty kierować. 
„Czytelnik", Bytom „Dro- 
glsta", 11-407

Nauka

Tańce nowoczesne — step 
wyucza baletmistrz Szczu­
rek. Zgłoszenia Przecznica
2, parter. 42081

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna 
Jan Szczurek, aleje Mar­
cinkowskiego 2a, parter.

42476

Kursy kroju męskiego i 
damskiego, zatwierdzone 
przez Kuratorium Szkolne, 
rozpoczynają się drugiego 
grudnia. Przybylski, Po­
znań; ul. Marsz. Focha 86.

42664

Korepetycji matematyki, 
polskiego, historii do ma­
łej matury udzielam. Adr. 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 42345.
Tańców nowoczesnych wy­
uczam w 6-ciu lekcjach. 
Ola Antoszewska, Popliń- 
skich 5a m. 15 (Wilda).

43244
Pomoc w naukach, przygo­
towania egzaminów, języki 
obce. Krasińskiego 10 m.2 
(boczna Jasnej). 43260

Prof. przygotowuje całko­
wicie lub częściowo. Sza­
marzewskiego 16 m. 6.

43162

Angielskiego gruntownie, 
szybko udziela pierwszo­
rzędna siła pedagogiczna, 
nawet najniezdolniejszym. 
Także metodą Deut’a. — 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 43048.

Udzielam lekcji Języków
starożytnych, polskiej i 
niemieckiej literatury, hi­
storii, francuskiego, rosyj­
skiego i muzyki na forte­
pianie. Drużbackiej 1/7 — 
(narożnik Wyspiańskiego).

43226

Osobiste

Za nadesłane życze- 
czenia z okazji nasze­
go ślubu, składamy 
serdeczne podzięko­
wania.

Wiktor i Barbara 
• Kaczmarkowie

Poznań, Szewska 19 
m. 8. 43255

Radioaparaty, wszelki
sprzęt elektrotechniczny, 
Instrumenty muzyczne 0- 
raz fortepiany, gramofo­
ny 1 płyty w pierwszorzę­
dnym stanie, rowery, ma­
szyny do szycia 1 pisania 
kupuje 1 sprzedaje firma 
„Emka" Poznań, Wrocła­
wska 36, tel. 26-52. Własne 
warsztaty naprawy. 42730

Halle uwagai Nadeszły 
najnowsze szlagiery w 
świeżym transporcie płyt 
gramofonowych „Emka" 
Wrocławska 30. 42731

Uwaga! Akumulatory mo­
tocyklowe, Jak i radiowe 
w wielkim wyborze na 
składzie. „Emka", Wroc­
ławska 30. 42732

„Nina" szyje elegancko. 
Potockiej 5, przy Focha.

4Z935

Futra oraz wszelkie prace 
wchodzące w zakres kuś­
nierstwa wykonuje Praco­
wnia Futer, T. Wożniak,
Wronlecka 10. 48263

Krem „Ego" usuwa pry­
szcze, wągry, piegi. Do 
nabycia w drogeriach i 
perfumeriach. Wytwórnia 
Chem.-Kosmet. „Ego" — 
Poznań, Bosa 19. 41859

Pana, który pomyłkowo 
zabrał tekę ze składu Pół- 
wiejska 17, proszę o zwrot 
tamże. Bolesna strata.

43257

Osoba czysta szuka prania. 
Oferty nr 2043 „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1. 43256

Pana, który kupił we wrze­
śniu w Bydgoszczy silnik 
motocyklowy do DKW 360 
wyścigowej, proszę uprzej­
mie o skomunikowanie się 
ze mną. Chętnie ten silnik 
odkupią. Pośrednictwo wy­
nagrodzą. Jerzy Mieloch, 
Poznań — Blałagóra, tel. 
26-07. 43073

Sprzedaże

Artystyczna pracownia
haftów, paramentów ko­
ścielnych i sztandarów po­
leca materiały kościelne, 
sztandarowe itp. Metalo­
we sprzęty kościelne. — 
Strzeżymlra Seredyńska, 
Łódź, Piotrkowska 275, te­
lefon 107-16, pryw. 189-21.

11-7

Sypialnie, kuchnie, poje­
dyncze sztuki, poleca oka­
zyjnie. Sw. Marcin 75 — 
komis. 40203

Kpeda
mielona 1 pławiona

Gips
wagonowo i drobnicą 
najtaniej dostarcza

BIURO HANDLOWE
Sw. Marcin 16/17 m. 41 
Tel. 41-58 42356

Meble, nowe — używane, 
poleca korzystnie Magazyn 
Mebli, Za Bramką 4. 40807

Tapczany, leżanki, mate­
race wykonuje Tapicernia 
L. Pluciński, al. Marcin­
kowskiego 2a. 40646

Sypialnia nowoczesna po­
lerowana brzoza, mahoń, 
jesion węgierski, różne in­
ne korzystnie. Stefan Ja­
niak, Poznań, Rybaki nr 6.

41509

Czcionki polskie wstawia­
my do maszyn do pisania 
szybko, tanio. Maszyny za­
stępcze. Warsztaty maszyn 
biurowych, W. Chrzanow­
ski, plac Wolności I. 42552

Tapczany, fotele, matera­
ce „Rekorda" ul. Kurza- 
noga, wejście z Ratuszo­
wej. 11-303

Kluby skórzane, kanapa, 
fotele dobrze utrzymane 
Fredry 2 m. 3. 42823

Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe, żarówki, anody, a- 
kumulatory, baterie, pły­
ty. sprzedaje — kupuje 
„Radiomechanika" — Po- 
fnań, św. Marcin 25, tele­
fon 12-36. 42141

Hotel-restauracja, duża sa­
la, całość do objęcia, mia­
sto powiat., cena 2.500.000 
— sprzeda Metelskt, św. 
Marcin 13. 42737
instrumenty muzyczne ku­
puje, sprzedaje, przyjmuje 
do naprawy Zygmunt Lie- 
big, Poznań, Kraszewskie­
go 9b. 11-366

Szafę
ogniotrwałą tanio 
oddamy
ul. Kościelna 34 — 
warsztat. 43246

Sienniki, worki, linoleum, 
plusze, chodniki, aparaty 
radiowe, Pertek, Kraszew­
skiego 17. 11-365

Bransoletkę złotą, pier­
ścionki sprzedam prywa­
tnie. Różana 5 m. 8. 42880

Wstęgi do wieńców. J. Za- 
łachowska — Poznań, al. 
Marcinkowskiego 16 I ptr. 
nar. św. Marcina, tel. 14-94.

42841

Zegar stojący piękny. Ra­
kowski, Pracownia zegar­
mistrzowska, Poplińskich 9.

42920

Buty — oficerki męskie, 
kurtka skórzana. Kościel­
na 31, skład. 42985
Sprzedam ciągnik Lanz 
Buldog 45 KM na chodzie 
z przyczepą — prawo wła­
sności. Auto Ster, Mickie­
wicza 36. Tel. 34-77. 43105

Willa zburzona, parcelą, 
ogrodem, cegłą, wszelkimi 
wygodami przy plantach 
600 000, właściciel. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 42937.
Słngera maszynę gab. oka­
zyjnie sprzeda Leśniak, św. 
Marcin 71. 43029

6-tygodniowe wilczki na 
sprzedaż. Grochowska 37 
m. 2, tel. 68-09. 43030

Sprzedam płaszcz męski 
angielski, 1 półbuciki dam­
skie nr 40. Kopernika 6, 
m. 6. 42973

Porcelanę,
porcelit,

szkło oraz emalię po­
leca: „Porcelana" — 
Poznań, Sew. Mielżyń- 
skiego 14, tel. 14-92.

42740

Futro damskie, spód koty, 
buty gumowe, tanio. Dłu­
ga 12, m. 7, Od 19—21. 42983

Wózek dziecięcy (autko), 
nowy, korzystnie sprze­
dam. Raczyńskich 9, m. 14.

42969

Węgiel drzewny, kilo 15 zł 
drzewo bukowe, brzozowe, 
opał. Artyleryjska 5. 42939

Radioaparat 4-lamp. sprze­
dam, prąd zmienny. Prą- 
dzyńsklego 47, m. 33, godz. 
11—15, 42040

Skład Śródmieście sprze­
dam. Oferty nr 2025: „Czy­
telnik", Armii Czerwonej 
nr 1. 43009

Wilk syryjski (suka), pra­
wdziwej rasy, z powodu 
wyjazdu sprzedam. Cheł­
mońskiego 5, m. 10. 43059

bzleclęcą wyprawkę, nar­
ciarki 37, 3-palnikowy pie­
cyk gazowy, pierzynę. Ko­
zia 20, m. X 43037

SAMOCHÓD
„Adler — Tryumph"

limuzyna w bardzo 
dobrym stanie, na 
chodzie, rejestracja 
prywatna

do sprzedania.
Adres wskaże Biuro 
ogłoszeń „PAR" — 
Ratajczaka 7 pod 
„11,796". 43282

Cement, wapno, gips, papę, 
smołę, gwoździe, mąkę i 
cegłę szamotową, trzcinę; 
sufitówkę, dziurawkę, gry­
sik marmurowy oraz inne 
materiały budowlane pole­
ca K. Szych, Poznań, Wa­
ły Batorego 3, obok Izby 
Skarbowej, tel. 35-19. 42938

Płaszcz męski zimowy, no­
wa marynarka, spodnie, 
codzień po południu. Ma­
łeckiego 13, m. 2. 43033

Sklep spożywczy, dobrze 
prosperujący, Łazarz — 
sprzedam. Adres wskaże 
„Głos Wielkop." nr 43128.

Radio 4-lamp. prąd zmien­
ny, Mickiewicza 29, m. 6a, 
od Słowackiego. 17—19.

43135
Futro, łapki karakułowe, 
nowe, radio uniwersalne, 
4-lamp. Ul. Żydowska 30, 
m. 1. <5133
Beczki żelazne 200-litrowe 
sprzedam. — Oierty „Głos 
Wielkopolski" nr 43185.

Piecyk kaflowy przenośny 
sprzedam. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 43184.

Radio 7 lamp. 8 obw. 
zmienny. Wspólna 61 m. 3.

43183

Fabrykę kartonów blisko 
Poznania. Oferty „PAR", 
Ratajczaka 7 pod „11,826".

43300

Sprzedam motocykl 100
ecm na starter, maszynkę 
gazową, piecyk elektr., 
warsztat ślusarski urządze­
niem. Wlad. Dominikańska
1, śluaarni*. 43190

2 ogiery
trzyletnie, z dobrym 

pochodzeniem, pełna
i pół-krew

sprzeda
Spółdzielnia Skupu 
Bydła w Rawiczu.



Strond 8 GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 323 (#27)

ŁACka I łóżeczka żelazne
i z drzewa, materace po­
duszkowe, wózki dziecięce, 
kołdry i kołderki, podu­
szki niemowlęce, wszelkie­
go rodzaju pościele, pierze 
1 puch poleca .JEMKAP**, 
M. Mielcarek, Poznań, ul. 
Wrocławska 30. Tel. 41-49. 
Czyszczalnia pierza. 41698

Futro męskie sprzedam.—
Ul. Mostowa 33 m. 11. 43154

Płaszcz męski, na wysoką 
figurę dobry gatunek, łóż­
ko żelazne składane. Mot- 
tego 7 m. 6. 43150

Meble także używane ku­
puje stale Magazyn Mebli, 
Hieronim Leśniewicz, św. 
Marcin 74, tel. 11-69. 10-446

Fotograficzny aparat do­
brej marki najchętniej Re- 
tina n. Tel. 11-72. 43297

Samotnej dam ciepły po­
koik za sprzątanie. Gór- 
czyn, Swiętogórska 9.

43148

Super — Iconta 6X9 zdalo- 
mierzem, Baldę z objekty- 
wem 2,9 na film Leica pil­
nie sprzedam, tel. 31-32.

43143

Kamienice, wille, parcele, 
kupuje 1 sprzedaje Metel- 
ski, św. Marcin 13. 42736

Kopeo, •prrcdat, naprawa 
MASZYN BIUROWYCH 
to sprawa saotania

i specwilność firmy 
PIOTR PIEPRZYCKI 

Poznań 40016 
AL Marcinkowskiego 26 
w podwórza, łeL 23-62.

Łapki karakułowe 1 futro 
męskie na sprzedaż od 
czwartej. Limanowskiego 9 
— drugi dzwonek, tel. 78-91.

43140

Maszyny do pisania, licze­
nia, powielacze, przędzę, 
filce, szpagaty, gurty, ce­
raty, chodniki. Pertek, — 
Kraszewskiego 17. 11-364

Dostawców przyborów mu­
zycznych, strun, harmoni­
jek ustnych poszukuję. — 
Nad Wierzbakiem 16, m. 7.

42804
Kupna

Zakupię słomę, siano, zbo­
że po cenach najwyższych. 
Skład Paszy, Poznań, Po­
znańska 68, teL 99-14. 43286

Skład urządzeniem, telefon 
śródmieściu tanio. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 43268.

Szuka lokalu

Zamiana

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju używalnością 
kuchni, zwrot remontu. — 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski4 nr 43247.

Pokoi 2 lub 1 z kuchnią
szukam. Zgłoszenia: Wiel­
kie Garbary 46 — Złotoro- 
wicz. 43156

Okazja krzesło dębowe, 
rzeźbione poręcze, siedze­
nie skóra 1600, dwie po­
duszki puchowe artystycz­
nie haftowane po 1000. Pół- 
wiejska 34 m. 1L 43182

Kupuję konie stale na 
rzeź, płacę najwyższe ce­
ny, samochód transporto­
wy do dyspozycji. Rzeźnic- 
two Końskie, Ig. Nowak, 
Poznań, ul. Daszyńskiego 
nr 26, tel. 21-10 i 21-11. 40041

Dentystyczne artykuły ku­
puje, sprzedaje „Dental", 
Szrama i Kapczyński, Po­
znań, ul. Fredry 3. 42548

2 dętki motocykl, rozmiar 
19X3,50 kupię. Nad Wierz­
bakiem 1 m. 2 od godz. 12.

43251

2 pokoje kuchnią, łazienką, 
komfort, na większe, dziel­
nica obojętna. Oferty „Gł. 
Wielkopolski*4 nr 43020.

Mieszkanie 2 pokojowe z 
przynależnościami, przy 
Niegolewskich, zamienię 
na podobne, w okolicy 
Starego Rynku. Oferty 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„11,809". 43290

Dwupokojowe z komfor­
tem (centrum), zamienię na 
3—4 pokojowe. — Oferty 
„Głos Wielkop.44 nr 43233.

Futro damskie łapki, szczu­
płą figurę. Wierzbięcice 18 
m. 20. 43242 GWAR A N CIA KROJU I WYKONANIA

Futro damskie świstaki o- 
kazyjnie sprzeda Dom ko- 
jmisowy. Dąbrowskiego 3.

43234

Dam 10 000 na zamianę
2 mniejsze z .używaniem 
kuchni na 2 większe. — 
Marsz. Focha 121 m. 2.

43220

Futro męskie z poszyciem 
sprzedam. Sczanieckiej 5a 
in. L \ 43223

Skunksowy kołnierz duży, 
płaszcz zimowy granatowy 
na watalinie sprzedam. — 
Polna 1 m. 21. 43219

Łóżko angielskie szerokie 
sprzedam okazyjnie. Ła­
zienna 2 m. 10. 43273

,AriaM Artykuły biurowe, 
Przybory szkolne, Poznań, 
Szkolna 10, tel. 25-47. Za­
kupujemy w każdej ilości 
papiery rysunkowe, kalkę 
techniczną i maszynową, 
przybory kreślarskie, cyr­
kle, taśmy do maszyn, o- 
łówki, wieczne pióra, sta­
lówki, staniol i wszelkie 
papiery biurowe, maszy­
nowe itp. 11-73

Willę ogrodem, może być 
uszkodzona, mniejszy dom 
czynszowy, parcelę w Po­
znaniu, okolicy, kupię. Of. 
„Głos Wielkop.44 nr 42989.

3 pokojowe mieszkanie, 
komfort, centralne ogrze­
wanie, zamienię na 2 po­
kojowe mieszkanie, kom­
fort, centrum. — Oferty 
„PAR", Ratajczaka 7 pod
„11,795". 43281

Skład kolonialny sprze­
dam. Informacje; Prusa 18 
m. L 43271

Pasy skórzane, parciane,
gumowane, gurty elewa­
torowe, kupuje „Hatech", 
św. Marcin 65. 40418

Kremy „Montana"
w najlepszym gatunku 

poleca
mgr Kaletown, św. Marcin 23

Żądajcie w drogeriach i perfumeriach 
43120

Radio 5 lampowe Siemen­
sa uniwersalne. Szama­
rzewskiego 61 m. 5. 43274

Wózek ręczny duży 1 łyż­
wy z batami nowe nr 42 
okazyjnie sprzedam, 
znań, Grunwaldzka 
Hurtownia.

Po-

Skład o 2 oknach wysta­
wowych, na każdą branżę, 
dobry punkt, sprzedam. — 
Oferty „PAR", Ratajczaka 
7 pod „11,794** ------43280

Fotoaihfcułj
papiery, błony, 
klisze, (iimy 

kupuje

„Folo-Kamera*
św. Marcin 66/67 

Tel. 37-76
43301

Wylęgarkę . drobiu kupię 
natychmiast. Oferty „Głos 
Wielkopolski44 nr 42482.

Kupimy powielacz rotacyj­
ny w dobrym stanie. Of. 
„Głos Wielkop." nr 43040.

Radio 4—6-lamp., zmienny, 
kupię. SwldzińskL Focha 
nr 81. 43004

Pokoju próżnego na biuro 
w śródmieściu, zaraz po­
szukuję. Of.: „Głos Wiel­
kopolski" nr 42251.

Kulturalny pan na stano­
wisku poszukuje pokoju z 
pipninem i ewentualnie 
całkowitym utrzymaniem. 
Poznań, Kościelna 17, tele­
fon 7350. 42789

Poszukuję czteropokojo-
wego mieszkania łazienką, 
zwrócę remont. — Oferty 
„Głos Wielkop.44 nr 42862.

Lokalu przemysłowego po­
szukuję. — Oferty: „Głos 
Wielkop.44 nr 11-362.

Studentka zamożna szuka 
pokoju umeblowanego. O- 
kolica ul. Grunwaldzkiej 
lub Osiedla Grunwaldz­
kiego. OL: „Głos Wielko­
polski44 nr 41840.

Pokój dla dojeżdżającego 
do Poznania potrzebny. — 
Oferty „Głos Wielkop.44 
nr 42931.

Poszukuję 1 ewentualnie 
1V« pokoju z kuchnią, ła­
zienką, wygodami. — Zwrot 
kosztów remontu do 150 000. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 42822.
Pokój niekrępujący, do­
brze uzpeblowany. Cena 
obojętna. Oferty „PAR44, 
Ratajczaka 7 pod „11,769".

43110

Dzierżawy

Gospodarstwo 186 morgów, 
kulturze, ziemia buracza­
na — Poznańskie, żywy, 
martwy, zbiory nadkom- 
pletne, wydzierżawię — 
„Union44, Rzeczypospolitej 
nr 4. 41353

Młyn z gospodarstwem do 
wydzierżawienia dla dziel­
nego samotnego handlo- 
wca-rolnlka. Nie wyklu­
czony ożenek z córką wła­
ściciela. Oferty: „PAR**, 
Ratajczaka 7, pod „11,786".

43276

Poszukuję dzierżawy pie­
karni Poznań lub prowin­
cja. Oferty: „PAR", Ra­
tajczaka 7 — pod „11,721.

Zguby

Unieważniam legitymacje 
P.K.P. nr 2654/1., Z.Z.K., 
P.P.S. i dokument z cza­
sów niemieckich na nazwi­
sko Stefan Ziombkowski.

42820

Zaginione świadectwo cze­
ladnicze (kołodziejskie) nr 
11817 i 11818 na nazwisko 
Mieczysław Bartkowiak i 
Stanisław Odrobny z Kło- 
dziska pow. Szamotuły u- 
nieważnia się. Powiatowy 
Związek Cechów, Szamo­
tuły. 11-381

WUlę Poznaniu ul. Wino­
grady poniemiecką, wła­
snym kosztem odbudowa­
ną, wolne mieszkanie 3-po- 
kojowe komfort odstąpię 
za zwrotem wkładu lub za­
mienię na skład w centrum. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski44 nr 43217.

Borsucze skóry, włosie 
końskie, szczecinę, trawy 
kupuje Wytwórnia Szczo­
tek, Stanisław 2yszkowski, 
Warszawa, Twarda nr 15.

11-180

Motory elektryczne kupu­
je stale firma „Energia", 
Poznań, ul. 23 Lutego 23 
(dawniej Pocztowa), tele­
fon 34-92. 11-397

FOIfl

PORTRETY
z każdej fotografii 

artystycznie 
wykon ują

41029 POZ1WJ-PÓŁWIETO 2

Sprzedam sypialnię i Ja­
dalnię. Kochanowskiego 8 
m. 7. 43208

Tokarnie, szlifierki, he­
blarki itp. maszyny i na­
rzędzia do obróbki drze­
wa i metali kupuje Dom 
Handlowy „Okazja", Gro­
bla lb. 11-278

Mieszarkę cukierniczą z 
motorkiem 220—380 volt — 
sprzedam. Dom Handlowy 
„Okazja'*, Grobla lb. 11-421

Singerka elektryczna. — 
UL Kościelna 34, warsztat.

43249

Maszynę do cięcia papieru 
(Gilotyna) najmniej sie­
demdziesiątkę do bigowa- 
nia, rylowania, do szycia 
kartonów, bloków, zeszy­
tów oraz do szlycowania 
kupię. Oferty: „PAR", Ra­
tajczaka 7, pod 11.490.

42021

WEŁNĘ
owczą surową
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową 1 szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny.
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien­
niczych, Poznań, św. 
Marcin 61. TeL 35-40.

42729

Zamienię pokój kuchnię 
na dwa kuchnią dopłacę 
50 000,—. Oferty „Głos Wiel­
kopolski*4 nr 43201.

pokoje, kuchnia, łazienka 
zamienię na 2—3 na Łaza­
rzu. Oferty „Głos Wielko­
polski44 nr 43250.

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią przy St. Rynku na ta­
kie samo lub większe za 
wynagrodzeniem. Najchęt­
niej Jeżyce. Oferty „Głos 
Wielkopolski*4 nr 42953.

Kożuch męski 15 tysięcy,* 
pompa ogrodowa rurami 
2000,—. Winogrady, Pasieka 
34. 43261

Sprzedam szafę dębową do 
rzeczy. Piekary 22/23 m. 19.

/ 43259

Kauczuku syntetycznego 
większą partię sprzedam. 
Oferty nr 2045 Armii Czer­
wonej L „Czytelnik".

ZiBmniakizmannięte
zakupuje gorzelnia 
rolnicza w każdej 
chwili. — Zgłoszenia 
telefonicznie — Po­
znań 20-05 lub Tar- 
nowo-Podgóme 24.

43224

Antyki, obrazy, dywany, 
porcelanę starą, nową, 
kryształy, przedmioty sre­
brne, meble, garderobę, 
obuwie kupuje i przyjmu­
ję w komis. Dom komiso­
wy, Dąbrowskiego 3. 43235

Glicerynę, lanolinę, białą 
wazelinę, woski itp. kupu­
je Laboratorium Chemicz­
ne, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 24. 43201

Pieniądz

Szukam spiesznie wspól­
nika do hurtowni. Poznań, 
Grunwaldzka 20a, Hurto­
wnia. 43287

Kamienicę Jeżyce 4 skła­
dy, 2 800 000; willę zburzo­
ną, ogrodem, Rataje 500 000; 
parcelę 1100 m* Winogrady 
220 000 sprzeda Nowak. — 
Wyspiańskiego 16 m. 1. 
Telefon 78-71. 43181

Wanny kąpielowe, piece 
gazowe — ahtomaty i no­
we kurki wodociągowe ku­
puje Koska, Poznań, Do­
minikańska 5. 42908

Maszvnę do pisania i Ucze­
nia kupię. Sw. Marcin 23 
m. 3a. 43299

Samotny solidny kupiec 
przystąpi do poważnej 
spółki jako czynny wspól­
nik lub kupi skład w cf 
trum, branża obojętna. 
Oferty „PAR", Ratajczaka 
7 pod „11,801**. 43284

Wolne lokale

Skład spożywczy dobrze 
zaprowadzony 200 000 spie­
sznie sprzeda Nowak, uL 
Wyspiańskiego 16 m. 1.

Beczki do benzyny 200 li­
trowe kupi Maggi Sp. z 
Ogr. odp. Poznań 10 — tel. 
45-21. 42806

Gramofon szafkowy płyta­
mi. Orzeszkowej 2 m. 2, od 
16-18. 43171

Tokarkę nowoczesną ze 
skrzynką Nortona 2-me- 
trową kupię. Oferty z ceną 
„Głos Wielkop." nr 42805.

Maszyny
do pisania, liczenia 
naprawia i kupuje 
na części — nawet 
połamane.

„MECHANIKA4* — Po­
znań, 27 Grudnia 20 
w podwórzu, tele- 

. fon 43-57. 43119

Sklep kolonialny prowa­
dzony od 23-ech lat sprze­
dam zaraz z powodu cho­
roby. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 42855.

Półbuty męskie 43, dam­
skie 37, ubranie granatowe. 
Wierzbięcice 55 m. 7. 43152

Tokarnię szybkobieżną — 
nowoczesną, kupi po naj­
wyższej cenie „Hatech", 
św. Marcin 65. 40591

Hacele nr 8/12, motor elek­
tryczny 5,5 KM, wóz ka­
stowy kół 3. Oferty: „Głos 
Wielkopolski*4 nr 43163.

MATERIAŁY
BUDOWLANE

Składnica:
Zwierzyn1ei:kaU,lel.63O3

poleca:
WAPNO
hydr, i w bryłach, 
gips, dachówkę, 
cegł^-tonówkę, 

strop, i sufit.
PA P Ę

trzcinę, płyty supre­
ma, flisy ścienne i 

posadzkowe itp.
43295

Willę
wypaloną lub całą 
z mieszkaniem 
blisko tramwajukupię

Oferty
Biuro Ogłoszeń 
„PAR44, Ratajczaka 7 
pod „11,719". 42916

Poszukuję willę lub dom 
ogrodem Poznaniu lub o- 
kolicy. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 42861.

Kupimy aparat do mycia 
butelek. Zgłosz. Klinika 
Dziecięca, M. Magdaleny 3.

Samochód D.K.W. kupię —
warunek stan pierwszorzę­
dny. Zgłoszenia pod tele­
fon 9684. 42432

Maszyny do pisania, licze­
nia, powielacze nawet roz­
bite, połamane, kupuje sta­
le na części — Warsztat 
maszyn biurowych W. 
Chrzanowski, plac Wolno­
ści 2. 42554

Plac z domem nadający 
się na przedsiębiorstwo 
handlowe do 1000 000 w Po­
znaniu kupię. Adres wska- 
że „Głos Wielkopolski" nr 
43306.
Kamień młyński 135 cm 
sztuczny lub parę mniej­
szych kupię. Młyn nr 1 
pocz. Krzyszczyce, woj 
poznańskie. 11-423

Motocykl N. S. W. 200 lub 
inny kupię. Umińskiego 26 
m. 11. 43173

Kuplę spiesznie dom, wil­
lę, kamienice, gospodar­
stwo, cena obojętna. Bart­
kowiak, Dopiewo, Poznań

43139

Work rożne
również podarte —

NICI I PRZĘDZĘ oraz 
wszelkie tkaniny 
jutowe i papierowe 
kupuje 
POZNAŃSKA

FABRYKA WORKOW, 
Poznań, ul. Prze­
mysłowa 33, tel. 18-45

40827

Zgubiony został portfel z 
dokumentami: karta z
R.K.U. Puławy, dowód oso­
bisty 1 książeczka na ko­
nia. Nazwisko Eugeniusz 
Ciemior, wieś Brudzewo, 
gm. Strzałkowo, pow. 
Września.
jamnik — suczka czarna, 
brązowe łaplfl 1 podbrzu­
sze, białą krawatką, zagi­
nęła 14. X. Kto wskażf 
otrzyma nagrodę. Kossa­
ka 17 m. 2. 42865

Kompletny wał korbowy dwucylin- 
drowy do samochodu „T e m p O,( 

kupi zaraz

Spółdz. Wyd. „Czytelnik"
Poznań, Wyspiańskiego 10, pokój 2

Student poszukuje pokoju 
— cena obojętna. Zgłosze­
nia: Niegolewskich 6 m. 7, 
telefon 75-60. 43031

Dwóch zamożnych studen­
tów szuka pokoju zaraz.— 
Oferty „Głos Wielkopol-

1 nr 43044.

Lokalu
na składnice może 
być suterena sucha, 
poszukuję.—Oferty 
„Głos Wielkopol­
ski" nr 43230.

2-pokojowe kuchnia, zwró­
cę remont do 150.000,—. 
OL: „Gł. Wlkp." nr 43141.

Unieważniam kartę

bisty, kartę pracy, zamel-

Unieważniam kartę

Lokal na drogerię w Ostro­
rogu powiat Szamotuły 
wydzierżawię, która była 
czynna przez 12 lat. Obe­
cnie w miasteczku tym nie 
ma żadnej drogerii —a jest 
pożądana. Zgłoszenia Po­
znań, ul. Mostowa 30 m. 10,

43023

Pokoju niekrępującego po­
szukuję. Pośrednictwo wy­
nagrodzę. Zgłoszenia Skład 
Zabawek, Dąbrowskiego 6.

43097

Pokój z używaniem kuchni 
młodemu małżeństwu — 
dzielnica Łazarz. — Zwrot 
kosztów. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 43204.

ronim Bendkowskl.

Szczepan Tomys.

Unieważniam k,
ubezpieczeniową A 1606623 
na nazwisko Leon Ciecha­
nowski. 43267

Różne Matrymonialne

Wykonuję pierwszorzędną 
garderobę damską i ceru­
ję artystycznie. Słowackie­
go 24, m 7. 42699

Panna, lat XL mtesikii- 
niem, brak znajomości, 
pozna pana szlachetnym 
charakterem^ Oferty: „OL 
Wielkop." nr 43194.

Wulkanizacja wszelkich o- 
pon, dętek, uwaga specjal­
ność śniegowce, solidnie 
i prędko. Grobla 24. 42602

Milutka 1 przystojna
ciemno-blondynka pozna 
pana od lat 30—40 łagodne­
go usposobienia, dobrego 
charakteru. Panowie bru­
neci i ciemno - blondynL 
kupcy wzgl. urzędnicy ma­
ją pierwszeństwo. Cel ma­
trymonialny. Oferty: 
Wielkop." nr 43240.

Wykonuję gorsety, biusto­
nosze, pasy na ciążę. — 
Wanda Kęcińska, Sienkie­
wicza 3 m. 4. 42081

„RADIOFAL" 
Fachowa naprawa oraz 
wszelkie przeróbki apa­
ratów radiowych wyko­
nują Zakłady Radio- 
Elektro - Akustyczne — 
Dąbrowskiego 1, naroż­
nik Roosevelta — tele­
fon 99-97. 42662

Handlowiec, przystojny,
starszy kawaler, bez na- 
łogów, z większą gotów­
ką, poślubi majętną samo­
tną panią. Oferty: „Głot 
Wielkopolski" nr 43232.

Panna, lat 40, urzędniczka 
na dobrej posadzie, posia­
dająca dwupokojowe mie­
szkanie komfortowe, po­
zna pana do lat 50, doma­
tora, urzędnika, nauczy­
ciela lub kupca. Wdowiec 
z dzieckiem mile widzia­
ny. Cel matrymonialny. 
OL: „Gł. Wlkp." nr 4322L

Filateliści! Cenniki, za 
przesłaniem znaczka, wy­
syła Poznańska Filatelia, 
Czerwonej Armii 2. 43278

Masażysta poleca się — 
św. Marcin 64 m. U. 43222

Kapelusze, zarękawki, koł­
nierze futrzane przerabiam. 
Śniadeckich 19 m. L 42857

Brunet, wysoki, przystoj­
ny, samodzielny, dobrze 
sytuowany, - posiadający 
własne mieszkanie, lat 33, 
poszukuje odpowiedniej 
towarzyszki wyższym wy­
kształceniem, muzykalnej, 
blondynki, do lat 30. Ma­
jątek niekonieczny. Cel 
matrymonialny. Poważne 
oferty z fotografią proszę 
kierować nr 2041 „Czytel­
nik44, Armii Czerwonej 1.

43254

Postój
dorożek samochodo­
wych przy ul. Fr. Ra­
tajczaka nar. pl. Wol­
ności.
Telefon 85-85 czynny 
dzień i noc. 42808

Wdowa 12-letnlą córką,
właścicielka gospodarstwa 
rolnego blisko Poznania, 
pozna pana wykształce­
niem, wyższych warto­
ściach duchowych wieku 
40—48, cel matrymonialny. 
Oferty nr 2040 „Czytelnik4*, 
Armii Czerwonej L 43253

Unrowskle trykoty prze­
rabiam, naprawiam refor­
my. Bukowska 17, narożnik 
Przecznicy — Pracownia 
Trykotaży. 42790 Nie zaznałam szczęścia nl 

radości szukam dzisiaj 
bratniej duszy w celu du­
chowej szczerości. Mam 
lat przeszło czterdzieści, 
życie pędzę w samotności, 
biedna troskliwa i na 
wskroś uczciwa, gospo­
darna, korpulentna, wzrost 
średni. Cel matrymonialny^ 
GL: „Gł. Wlkp.4* nr 42844.

„Wanda** wykonuje gor­
sety, biustonosze, pasy do 
ciąży, po ciąży oraz orto­
pedyczne. L. Sychowska, 
Limanowskiego 12 m. 9.

42971

Oprawę książek
wykonuję 43157

1 podaję do wiadomo­
ści, że nie mam nic 
wspólnego z Introliga- 
tomią B ^Lewandowski i 
Syn, firma moja brzmi: 
INTROLIGATORN1A

POZNAŃSKA 
Stanisław Lewandowski
św. Marcin 64-

Romantyk, idealista, miło­
śnik podróży pól 1 lasów, 
przystojny, były student, 
poślubi bratnią duszę. OL: 
„PAR", Ratajczaka 7, pod 
„11,665**. 42716

Panna, lat 32, nie biedna,
gospodarna, zapozna pana 
na stanowisku, dobrego 
charakteru, urzędnika lub 
rzemieślnika, bezdzietni

Kołdry stare przerabiam, 
nowe szyję. Grobla la m. 4.

42870

Ot: „Gł. Wlkp." nr 4S01Ł

lat 27^pazruTbraku znajo­
mości pana dobrym cha­
rakterem. Cel matrymo­
nialny. Zgłoszenia: „Głos 
Wielkopolski** 'nr 43134.

Mam sklep w centrum Ka­
towic — przyjmę przed­
stawicielstwo na konser­
wy, przetwory mięsne, 
rybne, owocowe, jarzyno­
we itp. Zgłoszenia „Czy- 
telnik" Katowice — pod 

- „Przedstawicielstwo", 
ę 11-408

Panna inteligentna, lat 24, 
na stanowisku, z mieszka­
niem, poszukuje znajomo­
ści pana. Cel. matrymo- 
nialny. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 43166.

7 Mistrz dyplomowany, tech-
- nik Szczepanowski, Siero-
- ca 1 przyjmuje do napra- 
y wy przyrządy naukowe
- lekarskie, pomiarowe, fo-
5 toaparaty. 42912

Kupiec, kawaler, wysoki, 
inteligentny, bez nałogów, 
z większą gotówką, celu 
matrymonialnym zapozna 
panią z dobrej rodziny, 
lat 35—45, materialnie nie- 
zależną. Oferty: „PAR" 
Poznań, Mielżyńskiego 8, 
nr 3672/46. 11-425

Kulturalnego pana do łat 
43 pozna w celu matrymo­
nialnym z braku znajomo­
ści przystojna, subtelna 
szatynka, lat 31, z dobrej 
rodziny, średnim wykształ­
ceniem. Przemysłowcy mi­
le widziani. Oferty: „Głos 
Wielkopolski*’ nr 11-424.

yz Najsłynniejszy psychogra-
- folog darem jasnowidzenia 

3. nieomylnie przepowie każ- 
74 demu jego wydarzenia ży

ciowe. Określi dokładnie 
charakter, kierunek, zdol

_ ności, rady, przeznaczenie 
»- Napisać pytania, datę uro- 
5 dzenia, załączyć 50 zł za 

datku. Odpowiedzi za za 
j_ liczeniem: „Martini" Kra 
o ków, Skr. pocztowa 475

09 Ii-l©

Mosina
ul. Lipowa 1 

przyjmuje się praną 
owczą wełną

Poszukuję ubikacji na pra­
cownię krawiecką śród­
mieściu. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 43187.

Poszukuję piekarni z mie­
szkaniem. Zgłoszenie Po­
znań, Szamotulska 50 m.

Studentka madycyny po­
szukuje pokoju umeblowa­
nego. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 43246.

Unieważniam kartę ewa­
kuacyjną i zaświadczenie 
z obozu Buchenwald na 
nazwisko Jan Wojtak.

Unieważniam kartę rejestr. 
RKU Szamotuły na nazwi­
sko Stanisław Kukurenda.

43138

Unieważniam zameldowa­
nie policyjne na nazwisko 
Karol Krystkowiak. 43167

Wyrokiem Sądu Grodzkiego w Zielonej górzo 
z dnia 24. V. 1946 r. II Kg. 286/46 został Igraa-cy 
Ostrowski z Zielonejgóry, ul. Sienkiewicza 15a, 
skazany na zasadzie art. 255 § 1 k. k. na dwa 
tygodnie aresztu oraz 500 zł grzywny za pontÓJ 

40147 wienie Mayer Romana z Zielonejgóry, uL Sieru 
kiewioza 15d, że jest „Volksdetrtschem“. Wyko­
nanie kary pozbawienia wolności zawieszono wa­
runkowo na dwa lata. Zarządzono jednorazowe 
ogłoszenie treści wyroku w „Glosie Wielko­
polskim" na koszt Skazanego. tl-412

sztat, cichy przemysł. Sró« 
mieście. Zaraz do objęcia. 
Poważne oferty podaniem 
branży, warunków. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 42993.

Pokój przy sądzie duży za­
mienię podobny Marcin 
okolica. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 43195.

Pokój, większy przy Pół- 
wiejskiej, 2—3 studentkom 
wynajmę. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 4315L

Pokój umeblowany wy­
dzierżawię za wskazanie 
posady biurowej. — Adres

Redakcja — Wyspiańskiego 10 I piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej. Sekretariat redakcji czynny codziennie

od godz. ll-tej do 14-tej.
Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. Telefon Dyr. Delegatury 64-75. 
Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I ptr. Telefon nr 64-75 

Konto PKO V-4499, Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 8.
Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy): Poznań, ul. Bukowska 8. — Telefon 78-64. 

Konto PKO V-4400. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 25.

Szukam mieszkania 2 lub 
3 pokoi z kuchnią, zwrócę 
remont lub wyremontuję. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 43308.

Pokoju umeblowanego 1—2 
osób, możliwie centrum. — 
Cena obojętna. Zgłoszenia 
„Artus", Sw. Marcin 6.

Pokój niekrępujący, cena 
obojętna, poszukuje Dom 
Konfekcyjny, Dąbrowskie­
go 8. 43293

15 tys. dam za pokój ku­
chnię. Oferty nr 2039 „Czy­
telnik", Armii Czerwonej 1.

43252

Poszukuję pokoju z 
chnią zwrot kosztów re­
montu. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 43176.

Poszukiwania

Kałusz Janiny z synem 
Tadeuszem, Słotwiński 
Piotr, Stanisław, Jan. 
Ostatnio zamieszkałych 
Równe Wołyń. Wiado­
mość: Kałusz Tomasz — 
Poznań, Marszałka Focha 
27 m. 18a. 43164

Tarnopolską Kamilę, Bo­
lesława, Karolinę i Stani­
sławę Francyk, zamieszka­
łych do 1941 r. w Krze­
mieńcu na Wołyniu, po­
szukuje Tarnopolski Kon­
stanty. Kto by wiedział o 
losie lub miejscu zamie­
szkania poszukiwanych 
osób proszony jest o ła­
skawe skierowanie wia­
domości pod adresem: Po­
znań, ul. Wyspiańskiego 11 
m. 8. 43142
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